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CENS SO GRKURIER
\ # w i£ c im k A ,

C zw artek , 4. X .  62 r .
R O K  X V I I I  N r  234 (5654)

2 5 6  łys. km w przestworzach

Lotniskowiec „Kearsage

z kosmonautą Schirrą
p ły n ie  w  k ie r u n k u

wyspy Holiday
N O W Y  JO R K  P A P . W czora j o godzinie 

22,28 czasu w arszawskiego kosmonauta  
am erykański, W a lte r  S ch irra  w odow ał po­
m yślnie na P acyfiku  w odległości 440 km  
na południow y wschód od w yspy M id w ay . 
W a lte r S ch irra  w  statku kosmicznym „Sig­
m a  7” dokonał 5 i  trzy  czw arte okrążenia wo 
kół Z iem i, przebyw ając  trasę około 256 ty ­
sięcy kilom etrów .

k o lo ro w y c h  zd jęć naszej 
p la n e ty , bada ł system y kon 
tro ln e  sw ej ka b in y  oraz 
p o d ją ł p róbę zm ie rzen ia  na 
tężen ia ś w ia tła  gw ia zd . Te 
os ta tn ie  dane m a ją  b yć  po 
rów na ne  z in fo rm a c ja m i u -  
z y s k iw a n y m i na Z iem i.

N A  P R Z Y L Ą D K U  C A  
N A  V E R  A L  podano, że 
następny a m e ryka ń sk i 
lo t  kosm iczny  dokonany 
będzie po  18 o rb ita ch  i 
t rw a ć  będzie  24 godz i­
ny . P róba ta  m a być 
po d ję ta  na początku 
przysz łego  ro ku .

( ^ w ia z d ij,  n a  p L c .z if

Z N A N Y  reżyser fra n ­
cusk i J. D om y rozpo­
czął w  N ic e i rea liza c ję  
ba rw n eg o  f i lm u  panora 
m icznego p t. „ L A  
B A IE  DES AN G E S”  
(„Z a to k a  a n io łó w ” ) z 
Jeanne M orcęau w  ro li 
g łó w n e j,

N A  Z D JĘ C IU : czoło­
w e g w ia zd y  fra n c u s k ie ­
go f i lm u  JE A N N E  
M O R C E AU  i  C LA U D E  
M A N N  od po czyw ają  na 
skąpanej w  s łońcu je ­
s ien nym  p la ży  n ic e j­
s k ie j w  to w a rzys tw ie  
reżysera .

(F o to  — CAF)

K O S M O N A U T A  W Y ­
L Ą D O W A Ł  w  od leg łoś­
c i o ko ło  8 k m  od lo t ­
n isko w ca  „K e a rsa g e ” . 
O  g odz in ie  23,10 nasze­
go czasu s ta te k  „S ig -  
m a -7 ”  zosta ł w c ią g n ię ty  
na  p o k ła d  lo tn is k o w c a .

ZAM KN IĘTA
ULICA

P R A C E  nad uporząd  
ko w a n ie m  u liczn ych  
„k o c ic h  łe b k ó w ”  
(p rz y n a jm n ie j w  śród  
m ie śc iu !) t rw a ją ,  cho  
ciąż o d b y w a ją  się w  
tem p ie  ś lim aczym . 
T y m  n ie m n ie j budo­
w n iczo w ie  nowego  
szczecińskiego śród ­
m ieścia  o b ie cu ją , że 
u l. Ś ląska  ju ż  w k ró t ­
ce będzie za m kn ię ta  
d la  ru c h u  ko łow ego  
na o d c in k u  g ran iczą ­
cym  z A l.  W o jska  
Polskiego.

N A  Z D J Ę C IU : b ru  
ka rze , za ję c i u k ła d a ­
n ie m  oznaczonego 
ch o d n ika  d la  p ie ­
szych, prow adzącego  
przez sam  środek  
je zd n i. Z  m in y  p rz y ­
g lądającego się p ra ­
cy  b ru k a rz y  ch łopca  
w id a ć  w ca le  w y ra ź ­
n ie , że i  on n ie  je s t 
zachw ycony „ro z m a ­
chem  tw ó rc z y m ”  p rzy  
u k ła d a n iu  p rze jśc ia .

(a)
F o to :

S te fan  C IE Ś L A K

S c h irra  w ysze d ł ze sw e j 
k a b in y  d o p ie ro  po 
w c ią g n ię c iu  je j  na  p o ­
k ła d  o k rę tu .

W a lte r  S c h irra  spędzi 
na lo tn is k o w c u , k tó r y  
p ły n ie  w  k ie ru n k u  w y ­
spy  H o lid a y  2 do 3 d n i.

D YR EK TO R  p ro g ra m u  ba­
dań kosm icznych , W a lte r 
W IL L IA M S  ośw ia dczy ł na 
P rzy lą d ku  C anavera l, że 
lo t  kosm o na u ty  a m e ryka ń ­
skiego przebiegał p ra w ie  
bez żadnych zakłóceń. Je­
dyn ym  po w ażn ie jszym  m an 
kam entem , ja k i w y s tą p ił 
podczas trw a ją ce g o  dzie­
w ięć godzin i  13 m in u t lo .  
tu , b y ł . n a d m ie rn y  w zrost 
te m p e ra tu ry  w  skafandrze 
na p ie rw szym  okrążen iu .

P O D C ZA S  L O T U  kos­
m onauta  p rzekaza ł d ro ­
gą ra d io w ą  ko m u n ik a t, 
że a p a ra tu ra  w  ka b in ie  
d z ia ła  sp raw n ie . P o in fo r 
m o w a ł on ró w n ie ż , że 
stan  jego  z d ro w ia  je s t 
d o b ry .

Jeden ze s ta tk ó w  ś le­
dzących lo t  k o sm o n a u ty  
a m e ryka ń sk ie g o  na Oce 
a n ie  In d y js k im  zakom u 
n ik o w a ł d ro g ą  ra d io w ą , 
iż  z jego  p o k ła d u  w i ­
dz iano  lecącą k a b in ę  „S i 
gm a-7” . „S igm a-7 ”  św ie  
c iła  p ra w ie  ta k  samo 
jasno , ja k  p la n e ta  W e-

PO DCZAS LO TU , kosm o­
nauta  obok przeprow adza­
n ia  ró żn ych  eksp erym en­
tó w  z ap a ra tu rą  oraz prze­
kazyw a n ia  in fo rm a c ji na 
Z iem ię  zna laz ł czas na po­
s iłek . P onadto d o kon a ł on

Dziś 6 stron

Eksplozja kotła
w gmachu N o w p skieg o  

Towarzystwa Telefonów
❖  20 osób zginęło
❖  70 jest rannych

N O W Y  J O R K  P A P . P O T Ę Ż N Y  W Y B U C H  
N A S T Ą P IŁ  W  Ś R O D Ę  W  P Ó ŁN O C N E J C ZĘŚ­
C I M A N H A T T A N U  W  G Ł Ó W N Y M  G M A C H U  
N O W O JO R S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  T E L E F O  
N O W , G D Z IE  P R A C U JE  O K O Ł O  500 U R Z Ę D ­
N IK Ó W , P R Z E W A Ż N IE  K O B IE T .

a/, io /fo

•  Gagarin g 
®  Titow J
•  Nikolajew
•  Popowicz

Jeszcze
raz
w Kosmos

M O S K W A  PA P . K ie ­
row nik  grupy radziec­
kich kosmonautów o- 
świadczyi w  w yw iadzie  
udzielonym  dzienniko­
w i „ IZ W IE S T IA ”, iż 
jest całkow icie praw do­
podobne, że w  stosun­
kowo b lisk ie j przyszłoś 
ci, ktoś z obecnej czwór 
k i „braci niebieskich'' 
(G agarin, T ito w , N ik o -  
ła je w , Popowicz) znowu 
poleci w  przestrzeń kos­
m iczną. C złow iek, k tó ry  
po raz drugi znajdzie  
się w  Kosmosie, zdoła  
dostrzec tam  i  zrozu­
m ieć znacznie w ięcej 
niż nowicjusz.

Po I I I  kwartale

J A K  S IĘ  O K A Z A Ł O , 
e k s p lo d o w a ł k o c io ł zn a j 
d u ją c y  s ię  w  p iw n ic y . 
W yb u ch  w y r w a ł część 
p o d ło g i w  sa li re s ta u ra ­
c y jn e j na pa rte rze , gdzie  
w ie lu  p ra c o w n ik ó w  spo 
żyw a ło  lu n c h . Spośród 
n ic h  g łó w n ie  re k ru tu ją  
się o f ia ry .

W  w y n ik u  e k sp lo z ji^

W R O C ZNEJ szkple 
ro ln ic z o  - gospodarczej 
w  W ie rzch ow iskach  
(w o j. lub e lsk ie ) m łode 
dziew częta uczą się do ­
brego i  rac jon a ln eg o  
gospodarow an ia  w  do­
m u, w  p o lu , ogrodzie, 
gospodarstw ie  i tp .  Na 
zd ję c iu : z b ió r  okaza­
ły c h  d yń  w  szko ln ym  
og ró d ku  w a rzyw n ym .

(C A F —fo to : Ta rgo ńsk i)

Skazanie
zamachowca
na prezydenta
Sukarno

D J A K A R T A  P A P . 
T ry b u n a ł w o js k o w y  ska 
za ł na ka rę  śm ie rc i M . 
B in  A chm ada  za u d z ia ł 
w  zam achach na p rezy­
den ta  S u ka rn o  w  m arcu  
i  m a ju  b r. S kazany na­
leża ł do te rro ry s ty c z n e j 
o rg a n iza c ji „D a r-u l- Is -  
la m ” .

Niedopatrzenia urosły do problemu

BIGAM ISTA
H IS T O R IA , k tó rą  tu chcemy opowie­

dzieć nie należy do spraw  codziennych. 
N a skutek fatalnego zbiegu okoliczności 
obyw atel za w iedzą w ładz popełnił czyn 
sprzeczny z praw em . S ta ł się bigamistą, 
a w ięc przestępcą wobec p raw a  i  społe­
czeństwa. N ie do nas należy w ydaw anie  
ostatecznego w yroku  w  te j sprawie, ani 
rozstrzyganie skom plikowanych pewnych  
kw estii. Chcemy jedyn ie  z reporterskie­
go obowiązku zanotować całą historię w  
chronologicznym porządku.

M A ŁŻ O N K O W IE  N . po­
b ra li się na w iosnę 1953 ro ­
ku . Ich  na js ta rszy  syn  
m ia ł ju ż  w ted y  pó ł ro ku . 
Potem  przysz ło  d ru g ie  
dziecko i  w  1958 r. trzec ie . 
W szystko ch łopcy.

Posiedzenie po jednaw cze 
od by ło  się 11 m a ja  1960 r .. 
Spraw ę o  rozw ód w n ió s ł 
N ., tw ie rdzą c , że d łu że j n ie  
może żyć i  żoną, gdyż ta  
urządza m u d z ik ie  aw an­
tu ry  na t le  rzeko m ych  
zdrad. P an i N. n ie  pozo- 
tató m u d łu żna , p rz y  czym  
w ym ieniła w ie le  oko licz-1  

ności n ie  św iadczących na 
korzyść pana N.
(Dokończenie na str. 2)

UCIECZKA  
DO EGIPTU
K A IR  P A P . D ru g i z ko ­
le i sa m o lo t sau d y jsk ich  
s ił p o w ie trz n y c h  schro­
n i ł  s ię  na  te ry to r iu m  
Z jednoczone j R e p u b lik i 
A ra b s k ie j.  Na pok ładz ie  
zn a jd o w a ło  s ię  dw óch 
o fice ró w .

w y fo u ch ł pożar. N a 
m ie js c e  w y p a d k u  n ie  
zwfłocznie p rz y b y ły  od­
d z ia ły  s tra ży  o g n io w e j 
i  k a r e tk i  pogo tow ia .

W e d łu g  ośw iadczen ia  
p o l ic j i ,  z a b ity c h  je s t 20 
osób. a 70 ra n n y c h  prze 
w ie z io n o  do szp ita la . 
P ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  
pod g ru za m i w  zn isz ­
czonej części gm achu 
z n a jd u ją  s ię  z w ło k i d a l 
szych o fia r .

Nowy rekord
świata
na 30 km

B R U K S E L A  P A P . Lek  
koatlc ta  be lg ijsk i V A N -  
D E N R IE S C C H E  usta 
n o w ił nowy rekord św ia  
ta  w  biegu na 30 km , 
w yn ik iem  1:34.41,1. Po­
przedni rekord należący 
do IW A N O W A  (ZSRR) 
wynosi! 1:35.01.

Dziś 4 i  ju tro  5 bm.
o godz. 16 

W  S K L E P IE  M H D  
przy  ul. Roosevclta 71 

odbędzie się
P o k a z  u ż y w a n i a  
Z M E C H A N IZ O W A N E ­

GO S P R Z Ę T U  
G O S P O D A R S TW A  

D O M O W E G O  
na k tó ry  zapraszam y  

K L IE N T Ó W .
_____  4896-K

Szczecińscy 
BUDOWLANI 
w czołówce 
krajowej

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
podległe Szczecińskiemu 
Zjednoczeniu Budownic  
tw a  zasłużyły na pełne 
uznanie. Izb o w y plan  
za 3 k w a rta ły  w yko n a­
no w  103 procentach, 
co ró w n a  się 5 300 iz ­
bom. W  stosunku rocz­
nym zadania wykonano  
w  78,8 procenta.

P o łączy liśm y się te le fo ­
n iczn ie  z M in is te rs tw e m  
B u d o w n ic tw a  d la  uzyska­
n ia  In fo rm a c ji ja k  (-Szcze­
c in  W ypad ł na  t le  in ­
n ych  w o je w ó dz tw . T u  cze­
ka ła  nas n iespodz ianka. Za 
ró w n o  w yko n a n ie  pla rfu 
rzeczowego ja k  1 zaawan­
sow anie p la nu  finansow ego 
s ta w ia ją  Szczecin na  p ie r­
w szym  m ie jscu  w  k r a ju !  
N a s i rozm ów cy  zastrzeg li 
się, że po do k ła d n ym  
spra w d zen iu  da nych  (co 
nastąp i za parę dn i), moża 
się okazać, że będą pew ne 
od chy le n ia  w  w y n ik a c h  in  
Plus lu b  m inus. Jeże li na­
w e t szczecińskie b u do w n ic  
tw o  n ie  u trzym a  s ię  na  I  
m ie jscu , to  na pew no bę­
dz ie  w  czołów ce k ra jo w e j.

P o zy tyw n e  w y n ik i za 3 
k w a r ta ły  da ją  gw aranc ję , 
że p lan roczny zostan ie w y  
kon an y  w  całości bez tr u ­
du. Co w ięce j, k ie ro w n ic ­
tw o  SZB p rze w id u je  odda­
n ie  do da tko w o  200 iZb.

(B)

Kekkonen
udał się 
na wypoczynek

do ZSRR
H E L S IN K I P A P . N a 

zaproszenie p rze w o d n i­
czącego R ady M in is tró w  
ZSRR C hruszczow a, u d a ł 
się 3 bm . z H e ls in e k  do 
Z  w i ązku R adzi ecki ego
na d w u ty g o d n io w y  w y ­
poczynek p re zyd e n t F in  
la n d ii K e k k o n e n  w ra z  z  
m a łżonką .

I W B 0 M N I ÍG G  
m Ł c m m s i im

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
S/S „G N IE Z N O ’* — Z D an ii 

pod ba lastem .
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „O D R A ”  - -  do  L o n d y ­
nu  z d robn icą .

M /S  „D U N A J E C ”  — do Lo n  
d y n u  z ta rc icą .

S/S „W R O C Ł A W ”  — v ia  
G d yn ia  do A n tw e rp i i  z d ro b ­
nicą .
N A  Ł O W IS K A C H :

N A  M orzu  P ó łno cnym  pogo­
da u le g ła  po praw ie . 140 pol­
sk ich  s ta tkó w  ło w i na w o ­
dach leżących o ko ło  100 m il 
m orsk ich  na zachód od  po rtu  
an g ie lsk iego H a rtle p o o l. Na ło  
w iskach  tych  n a jle p ie j zapo­

czą tko w a li b ieżący m ies iąc fy  
ba cy  „G R Y F A ” , o d ła w ia ją c  w  
je d n y m  d n iu  ponad 200 to n  r y  
by . Ś redn ia  na s ta te k  z dn ia  
w yn io s ła  oko ło  8 to n . N a jle p  
szy w y n ik  uzyska ł lu g ro tra w -  
le r  „P e l ik a n ”  — 17 ton , a z 
jed n o s te k  „D A L M O R U ”  tra w ­
le r  „N id z ic a ”  — 27 ton.

W C ZO R A J P rzeds ięb iors tw o 
P o ło w ó w  i  U s ług  R yba ck ich  
„O D R A ”  w  Ś w ino u jśc iu  o trzy  
m a ło  ze S toczn i K o m u n y  P a ry  
s k ie j w  G d y n i n o w y  super- 
tra w le r  — m /t „S e jn o ” . K a p i­
tanem  je s t J e rzy  M ille r .
W PO RC IE :

N A  nabrzeżu Czechosłowac­
k im  m /s „K L A D N O ”  ła d u je  
d ro bn icę , m /s  „H U G O  S T IN -

N ts  — cem ent czechosłow acki 
do  A f ry k i ,  m /s  „W A R S K I”  
d ro bn icę  k ra jo w ą  i  czeską do 
In d i i ,  a m /s  „ O R L IK ”  d ro b ­
n icę  d la  In d ii.

w e jśc iu : m /s  „S C H W E - 
K iN  z ła d u n k ie m  d ro b n ic y  i 
drewna_ w  tra n z y c ie . W  base­
n ie  G ó rn iczym  m /s „H U T ­
SON R IV E R ”  (p ły w a ją c y  w  
czarte rze  d la  P 2 M ) w y ła d o ­
w u je  4 200 to n  ru d y  szwedz- 
k l e j d ł a  k ra ju .  M /s  „ H I L -  
D R E C H T " w y ła d o w u je  5 50C 
tp n  ru d y  in d y js k ie j d la  Cze­
cho s łow a c ji, m /s  „H U D S O N  
P O IN T ” , b a n d e ry  an g ie lsk ie j 
— 10 300 to n  fo s fo ry tó w  a f ry ­
kań sk ich  d la  k ra ju ,  a m /s 
„R O B E R T BO R N H O FE N ”  — 
6 600 to n  a p a ty tó w  d la  Z w ią ż  
k u  R adzieckiego i k ra ju .

Na w e jśc iu : ,,J. W . P A U ­
L IN ”  z ła d u n k ie m  7 400 to n  
fo s fo ry tó w  a fry k a ń s k ic h  dla 
k ra ju .

W yszedł z p o r tu  m /s „ H A L -  
B E R S TA D T”  ba nd ery  N R D  z 
ła d u n k ie m  7 000 to n  cem entu 
* 1 500 ton , c u k ru  do A f ry k i.
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W  SO B O TĘ  
N A S T Ę P N E  
S P O T K A N IE  
G R O M Y K O —R U S K

♦  N O W Y  JO R K  P A P . Rzecz 
n i k  d e le g a c ji U S A  zapow ie­
dz ia ł, że 6 bm . odbędzie się 
d ru g ie  spo tka n ie  G ro m yko  — 
R usk. T y m  razem  a m e ryka n  
s k i s e k re ta rz  s ta nu  będzie go­
śc iem  m in is tra  G ro m y k i w  
gm achu s ied z iby  s ta łe j dele­
g a c ji ZSRR p rz y  ON Z.

W  ko ła ch  O N Z  oczeku je  
s ię, te  g łó w n y m  te m a te m  roz 
m o w y  będzie spra w a B e rlin a  
zachodniego.

Z  P O B Y T U  P R E M IE R A  
C H R U S Z C Z Ó W  A  
W  U Z B E K IS T A N IE

♦  T A S Z K IE N T  P A P . P re ­
m ie r  Chruszczów , b a w ią c y  o- 
beenie w  U zbe k is tan ie , zapo­
zna w ał się w  środę z d z ia ła l­
nością S r  o d k o  w  oa z ja ty  c k  i  e go
In s ty tu tu  N au kow o-B adaw cze­
go m ech a n iza c ji i  e le k t r y f i­
k a c j i  ro ln ic tw a . W  ty m  sa­
m y m  d n iu  C hruszczów  zw ie ­
dzał re p u b lika ń ską  w ys taw ę  
ro ln ic z ą  w  T aszk ienc ie  i  o d b y ł 
rozm ow ę z  w ys ta w ca m i o raz 
o rg a n iza to ra m i w ys ta w y .

C Z E N I  P R Z Y J Ą Ł
D E L E G A C JĘ
T O W A R Z Y S T W A
P R Z Y J A Ź N I
P O L S K O -C H IŃ S K IE J

♦ P E K IN  P A P . W ice p re m ie r 
Czen I  p r z y ją ł w  środę ba­
w iącą  w  P e k in ie  de leg ac ję  T o ­
w a rzys tw a  P rzy ja źn i. P o lsko - 
C h iń sk ie j i  o d b y ł z  n ią  ser­
deczną rozm ow ę,

M IN IS T R O W IE  
O D D A J Ą  K R E W

K A IR  P A P . Prasa ka lrs k a  
o g łos iła , te  szp ita le  zaczyna ją  
odczuw ać b ra k  zasobów k rw i 
kon se rw ow a ne j i  zaape low a ła ,
< U > < 8 <*się och o trr iko w  —~ k rw io d a w ­
ców." "3 \tZ  następtR jgó" d n ia  po 
og łoszeniu ap e lu  w  k lin ic e  u -  
n łw e rs y te c k ie j w  K a irz e  od­
d a li k re w  m in is tro w ie : z d ro ­
w ia , s z k o ln ic tw a  w yższego i 
badań na uko w ych ,

1100 K A N D Y D A T E K  
N A  S P IK E R K Ę  
T E L E W IZ J I

♦  B E R L IN  P A P . W  poszu­
k iw a n iu  n o w ych , m iły c h  tw a ­
rz y , te le w iz ja  N R D  og łos iła , 
że poszuku je  k a n d y d a te k  na 
sp ik e rk ę . W  c iąg u  tyg o d n ia  
n a p ły n ę ło  1100 zgłoszeń. Bez­
sku teczn ie  n a to m ia s t, poszu-r 
k u je  się do tychczas kan dyd a ta  
na sp ike ra .

Z  w y ją tk ie m  d z ie n n ika  te łe  
w iz y jn e g o , w  T V  N R D  zapo­
w ia d a ją  do tychczas poszcze­
gó lne  n u m e ry  p ro g ra m u  ty lk o  
k o b ie ty j

M A Ł Ż E Ń S T W O  
S O P H IA  L O R E N -—: 
—  P O N T I  
P R Z Y J M IE  
O B Y W A T E L S T W O  
F R A N C U S K IE ?

♦  P A R Y 2 . P o do bn o  C arlo  
P o n t i t  S oph ia L o r  en zam ie rza ­
ją  ub iegać się o ob yw a te ls tw o  
fra n cu sk ie , a b y  p o łożyć  kres 
sw o im  k ło p o to m  m a try m o n ia l 
n y m  w e  W łoszech, gdzie — 
ja k  w ia d o m o  — m ałżeństw o 
ic h  n ie  zos ta ło  p ra w n ie  uzna­
ne.

i,F R A N C E  SO IR ”  p rzyp o - ] 
m in a  w  zw ią zku  z tym , 
w łoska  pa ra  f i lm o w a  m a za ( 
sobą d w u le tn i ok re s  p o b y tu  i  
w  P a ryżu  1 na te j po ds taw ie  i  
m o g ła b y  uzyskać o b y w a te l-  ]  
s tw o  fra n cu sk ie , a w te d y  pań I  
S two P o n t i „m o g lib y  sw obod i  
n ie  podróżow ać po  W io -  i  
szech w  ch a ra k te rze  tu r y -  j  
s tó w , n ie  ob aw ia ją c  się p rzy - 
k ro śc i ze s tro n y  p o l ic ji ” , po -   ̂
za ty m  C arlo  P o n t i je s t je d ­
n y m  z d y re k to ró w  fra n c u s k ie  i  
go to w a rzys tw a  film o w eg o .

S A L O N
S A M O C H O D O W Y
W  P A R Y Ż U

♦  P A R Y Ż  P A P . D ziś nastą - < 
p iła  w  p a rk u  w y s ta w o w ym  < 
p rz y  B ra m ie  W e rsa lsk ie j w  i  
P a ryżu  in a u g u ra c ja  4.9 salonu 1 
sam ochodowego. P rzestrzeń J 
100 tys . m e tró w  k w a d ra to -   ̂
w y ć h  z a jm u je  .1 300 w y s ta w ­
ców , w  ty m  270 zag ran icz- ^ 
n y c h  z  15 k ra jó w . O rga n iza to­
rz y  ocze ku ją , że sa lo n  zw ie ­
d l i  co n a jm n ie j m il io n  osób. 1

De Gaulle przed mikrofonami radia i TV

GZY RZĄD POMPIDOU
zostanie dziś
OBALONY?

P A R Y Ż  P A P . Dziś o godzinie 13 czasu 
w arszawskiego prezydent F ra n c ji, de G aulle  
wygłosić m a przem ów ien ie  do narodu tra n ­
sm itow ane przez radio  i te lew izję . W  prze­
m ów ien iu  tym  de G a u lle  poinform ow ać m a  
Francuzów  o pro jekcie  zm iany K onstytucji 
przew idu jącej w yb ó r prezydenta w  drodze 
głosowania powszechnego oraz podjąć próbę 
zdobycia poparcia narodu  d la  tego planu.

Blisko

milion zł
wart jest
przed kon greso w y
czyn
handlowców
woj.
szczecińskiego __

6 650 OSÓ B t j .  b lis k o  
40 p ro c . szczec ińsk ie j 
„ ro d z in y  h a n d lo w c ó w ”  
p o s ta n o w iło  czynem  ucz 
c ić  z b liż a ją c y  s ię  V  
•Kongres Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w ych . P o d ję to  p o ­
n ad  200 zobow iązań , k tó  
ry c h  w a rto ś ć  w y n o s i 
S80 tys . z ł. P rzesz ło  60 
p roc . zobow iązań ju ż  
z re a lizow ano .

szczegó ln ie  cżyńńe są 
B ryg a d y - P ra c y  - S o c ja li­
s tyczn e j, k tó ry c h  20 pracu 
je  na  te re n ie  przedsię­
b io rs tw  h a n d lo w ych  w  w o­
je w ó d z tw ie  szczecińskim . 
D o b ry m i e fe k ta m i p ra cy  
zaw odow ej 1 społecznej 
chcą sob ie zasłużyć na  to  
m ia n o  104 zespoły skup ia ­
ją c e  633 osoby.

N a te re n ie  Z w ią zku  Za­
w odow ego P raco w n ikó w  
H a n d lu  1 Spółdzie lczości 
po dobn ie , ja k  w  in n y c h  
zw iązkach, o d b y w a ją  się 
zeb ran ia  ob s ług iw ane przez 
de legatów  na  kongres.

(aż)

Stocznia
Warskiego
rozpoczęli!
budową
nowego
statku

D Z IŚ , na p o c h y ln i S toczn i 
Im . A . W arsk iego po łożono 
s tępkę pod. n o w y  ty p  s ta t­
k u  — B —49i Jest to  d ro b n i­
cow iec m o to ro w y  o nośnoś­
c i 4 300 D W T, przeznaczo­
n y  na l in ię  b a łty c k ą  i  ba­
sen M orza Ś ródziem nego.

W szys tk ie  pom ieszczenia 
s ta tk u  będą po s iad a ły  pe ł­
ną  k lim a ty z a c ję . Na B —4S 
p rze w id z ia ne  są 4 ch łod­
n ie , w  ty m  je d n a  ch łodzo­
na do te m p e ra tu ry  m in us  
18 s to p n i C.

Laughton
chory 
na raka

N O W Y  JO R K . A k to r
a m e ryka ń sk i, C harles 
L a u g h to n , k tó ry  do 1950 
r . pos iada ł o b y w a te ls tw o  
b ry ty js k ie ,  a obecnie 
je s t m ieszkańcem  S ta­
n ó w  Z jednoczonych , 
p rze b yw a  od  k i lk u  tygo ­
d n i w  je d n e j z k l in ik  w  
Los A ngeles, gdzie, leczy 
się na  ra k a  kręgos łupa ,

N IE D Ł U G O  po jego 
p rz e m ó w ie n iu  w  Z g ro ­
m adzen iu  N a ro d o w ym  
rozpoczn ie  s ię  debata 
nad  w n io s k ie m  w y ra że ­
n ia  V otum  n ieu fnośc i 
rz ą d o w i P om pidou. Z  
w n io s k ie m  ty m  w y s tą p i­
ły  p a rt ie  bu rżu a zy jn e  i 
S F IO  (so c ja liśc i), w rog ie  
p ro je k to w i zm ia n y  K o n  
s ty tu c ji.  W n io se k  p o d p i­
sany zosta ł p rzez 50 de­
p u to w a n ych . Do jego u - 
ch w a le n ia  po trzeba  241 
głosów' w  480-osobowym 
Zgrom adzen iu  N arodo­
w ym .

A g e n c ja  R eu te ra  p i­
sze, iż  n ie o fic ja ln e  o b li­
czenia w ska zu ją , że opo 
z y c ja  m a m o ż liw o ść  uzy 
ska n ia  250 g łosów  za 
w n io s k ie m  o Votum  n ie ­
u fnośc i. O bse rw a to rzy  
p o lity c z n i w  P a ryżu  pod 
k re ś la ją , że oba len ie  rzą  
du P o m p id o u  oznaczało­
b y  ro zw ią za n ie  p a r la ­
m en tu  i  p rzeprow adze­
n ie  no w ych  w y b o ró w  w  
p rz y s z ły m  m ies iącu .

H A W A N A  P A P . P rezy ­
de n t R e p u b lik i K u ba ńsk ie j 
d r  O svaldo PO RTICOS od­
lec ia ł do  Nowego J o rk u  a- 
by  ob jąć k ie ro w n ic tw o  de­
le g a c ji sw ego k ra ju  na bie 
żącej sesji ÓNiZ. P rezyd en t 
p rze m a w ia ć będzie przed 
na jw yższym  fo ru m  św ia to ­
w ym  w poniedzia łek.

po d ró ży  pre zyde n to w i 
tow arzyszą m in is te r  spraw  
zag ran icznych d r  R aúl ROA 
oraz in n i cz łon kow ie  de le­
g a c ji kub ań sk ie j.

N a lo tn is k u  „Jose M a r ti”  
pod H aw aną, prezydenta 
D orticosa żegnał w icep re ­
m ie r  R au l C astro na czele 
cz łon ków  rządu kub a ń sk ie ­
go.

„W ie lk a  Gwiazda 
Jugosłow iańska“
dla
L. Breżniewa

B E LG R A D  P A P . Przewód
niczący P rezyd ium  R ady 
N a jw yższe j ZSRR L . BR EŻ­
N IE W  i  p re zyde n t Jugosła­
w i i  J. BROZ-T1TO podpisa­
l i  3 pa źdz ie rn ika  w B e łgra  
dz ie  w spó lny  k o m u n ik a t « 
o f ic ja ln e j w izyc ie  przew od­
niczącego P rezyd ium  R ady 
N a jw yższe j ZSRR L. B reż­
n ie w a  w  FLR J.

Po p o dp isan iu  ko m u n ika ­
tu  pre zyde n t Jugos ław ii 
w rę czy ł przewodn iczącem u 
R ady N a jw yższe j ZSRR in ­
sygn ia  o rd e ru  „W IE L K IE J  
G W IA Z D Y  JU G O S ŁO W IAŃ ­
S K IE J”  za zas ług i w  um ac 
n ia n iu  p rz y ja ź n i m iędzy 
ro d a m i jug os ło w ia ńsk im  
rad z ie ck im .

N astępn ie L .  B reżn iew  
zw ra ca ją c  się do  prezyden 
ta  F LR J ośw ia dczy ł m. in „  
iż  zaszczytne odznaczenie 
go orderem  „W ie lk ie j 
G w iazd y  Jug os ło w ia ńsk ie j”  
uw aża za zna k  p rzy ja źn i 
m ię dzy  obu państw am i, m ię 
dzy  b ra tn im i narodam i 
Z w ią z k u  R adzieckiego i  Ju ­
go s ław ii.

Prezydent
D0RTIC0S
odleciał
do N. Jorku

f M s m
P 0 R A N N V C

EKSPORTOW A
„P L A S T Y K O W A
K U R T Y N A ”

„P L A S T Y K O W A  K U R T Y ­
N A ”  — to  ty tu ł  a r ty k u łu  
w  „G A Z E C IE  POMOR­
S K IE J” , k tó re go  a u lo r  W. 
Le s iew sk i porusza bardzo 
is to tn y  p ro b lem  ko o rd yn a ­
c j i  w y s iłk ó w  eksporte ra  z 
p ro du cen tem  w  zdo byw a n iu  
n o w ych  ry n k ó w  zagran icz­
nych . A u to r  przy tacza p rzy  
k ła d  Z ak ła dó w  T w o rzyw  
S ztucznych w  W ąbrzeźn e, 
p ro du cen ta  p ie rw szo rzędne j 
fo l i i  g a la n te ry jn e j, deko ra ­
c y jn e j i  ob ruso w e j, k tó ry  
n ie k ied y  jed n a k  zm uszony 
je n  p ro du kow ać  na eksp o rt 
„ w  ciem no” . Pow odem  te ­
go je s t b ra k  dostatecznego 

•zr.ania ry n k ó w  zagra- 
znych . Stan ten  — s tw ie r  

dza a u to r  — w skazu je n ie ­
dw uznaczn ie  na w inę  cen­
t r a l  ba n d lu  z a g ra n ic z n ie , 
k tó re  n ie  da ją producefi: o- 
w i p o trzeb nych  w  ty m  za­
k re s ie  in fo rm a c ji i dyspo­
z y c ji. Szerszego zastosowa­
n ia  n ie  zn a jd u je  ró w n ie ż  w  
naszym  przem yśle  — zda­
n ie m  d z ie nn ika  — cenna 
zasada, ab y  kon ta k tow a ć  
kup ców  zag ran icznych z 
p o lsk im  producentem .

W procesie sprytnego oszusła

TRAGIKOMICZNA 
PARADA NAIWNYCH
W A R S Z A W A  PA P . Przed Sądem Pow iatow ym  

dla m.st. W arszaw y toczy się proces p rze c iw ­
ko A n d rze jo w i K o łodziejczykow i, oskarżonemu 

w yłudzenie od k ilk u  dziesięciu osób poważ­
nych kw ot pieniężnych.

K O Ł O D Z IE J C Z Y K  gra 
su jąc  na te re n ie  całego 
k ra ju  i  u ż y w a ją c  bądź to  
swego w łasnego n a zw i­
ska bądź też różnych  
n azw isk  p rzyb ranych , 
b ra ł za liczk i na ku p n o  
SijUTiochodów zagrań i cz- 
|w c h ,  te le w iz o ró w , a na 
w et... rz a d k ic h  i v óam ian  
kak tu só w . Jednocześnie 
u b liższych  i  dalszych 
zn a jom ych  zac iągał po­
życzk i pod ro z m a ity m i 
p re te ks ta m i, n ie  zw raca  
ją c  ic h  oczyw iście .

(( , . . B E R L IN  P A P . K o m i­
te t  C e n tra ln y  N ie m ie c­
k ie j S o c ja lis tyczn e j Par 
t i i  Jedności ze b ra ł się 
w  środę na 17 p le na rne  
posiedzenie. C e n tra ln y m  
p u n k te m  ob ra d  je s t spra 
w ozdan ie  B iu ra  P o litycz  
nego oraz zw o ła n ie  i  
p rzyg o to w a n ie  V I  Z ja z ­
d u  SED.

*  *  •
W  D N IU  D Z IS IE J ­

S Z Y M  m ija  piąta rocz­
nica w ystrze len ia  na 
orbitę okołoziemską 
pierwszego sztucznego 
satelity  Z iem i. B y ł nim  
niew ie lk i, ważący za­
ledw ie 83,6 kg sputnik  
radziecki.

O becn ie  p rzed  sądem 
odbyw a  się tra g ik o m ic z ­
na pa ra d a  oszukanych  
—  św ia d kó w , a w śród  
n ic h  w ie lu  znanych 
d z ie n n ika rzy , le ka rzy  i 
a k to ró w , k tó rz y  z dz ie ­
c in n ą  na iw n o śc ią  pow ie  
rz y l i  oszustow i k w o ty  
sięgające n ie rza d ko  50 
tys. z ł.

Częściowe
WYCOFANIE WOJSK
z  O x f o r d u
N ow e w y b ry k i rs s is tó w
N O W Y  JO R K  TA P . R Z Ą D  A M E R Y K A Ń S K I  

W Y C O F A Ł  W  SKO DĘ W IE C Z O R E M  CZĘSC  
W O JSK  W Y S Ł A N Y C H  DO M IA S T E C Z K A  O X ­
F O R D  PO R O Z R U C H A C H  N A  U N IW E R S Y T E ­
C IE  S T A N O W Y M  W  M IS S IS S IP P I, P O N IE ­
W A Ż  N A  U C Z E L N I N A S T Ą P IŁ O  O B E C N IE  
Z N A C Z N E  U S P O K O JE N IE .

M IN IS T E R  S P R A W IE  
D L IW O S C I, R obe rt K en  
nedy n ie  p o d a ł je d ­
n a k  okreś lonego te rm i­
nu , w  k tó ry m  nas tąp i i 
c a łk o w ite  w yco fa n ie  
w o js k .

W C Z O R A J  po zaoad- 
ń ięe iu  z m ro ku  na te re -  

u n iw e rs y te tu  m ia ły  
m ie jsce  now e w y b ry k i 
ra s is to w sk ie . G rupa  stu  
d e n tó w  sp a liła  na d z ie ­
dz ińcu  fo to g ra fię  m u ­
rzyń sk ie g o  s tuden ta , Ja 
m esa M e re d ith a . In n a  
g ru p a  w y w ie s iła  k u k łę , 
k tó ra  m ia ła  s y m b c "  
w a ć  m u rzyń sk ie g o  . u- 
će h ta , na k tó re j um iesz 
czono n a p is : „W ra c a j 
do A f r y k i ” .

W ładze  u n iw e rs y ­
te ck ie  z n ie p o ko je m  
oczeku ją  m eczu p i łk i  
nożne j m ię d zy  u n iw e rs y  
te te m  w  O x fo rd z ie , a 
u n iw e rs y te te m  stanu  
Texas, k tó r y  w yznaczo ­
n y  je s t na n a jb liższą  
sobotę, o b a w ia ją c  się. 
że m oże do jść  na n im  
do  n o w ych  d e m o n s tra c ji 
ras is tów .

Broń
atomowa
na Cyprze

D O  A N G IE L S K IE J  ba 
zy w o js k o w e j w  A k ro t i-  
r y  p rzyw ie z io n o  trz y  ła ­
d u n k i bom b n u k le a r­
nych . Podczas w y ła d u n  
k u  w s trzym a n o  ru ch  m  
drogach prow adzących 
do bazy. P rzeds taw ic ie ' 
b ry ty js k ie g o  M in is te r ­
s tw a  O brony , zapytany 
w  te j sp ra w ie  ośw ia d ­
czy ł, że „n ig d y  w ładze  
n ie  w y p o w ia d a ją  się co 
do m ie jsca  roz ładow an ia  
ja k ic h k o lw ie k  zapasów 
b ro n i ją d ro w e j” . O dpo­
w ie d ź  jasna. (b)

Dla każdego coś melodyjnego

D Z lS , na  u l. M ick iew icza , 
pom iędzy M ostem  A ka de­
m ic k im , a u l. W aw rzyn ia­
ka , tra m w a j l in i i  n r  7 zde­
r z y ł się z sam ochodem  oso­
bo w ym . S tra ty  są m in im a l­
ne, ale p rze rw a  w ruch u  
tra m w a jo w y m  trw a ła  ok. 
49 m in u t.

W  ŚW IN O U JŚC IU  m otoey 
k lis ta  Je rzy  G. s tra c ił pa­
no w an ie  nad m otorem  i u- 
d e rz y ł w  drzew o ponosząc 
śm ie rć  na  m ie jscu.

O S TA TN IO  mnożą się na 
w s i szczecińskie j w yp a d k i 
podpaleń przez dzieci. W  U - 
n ib o rz u  pow . g ry f ic k i w sku 
te k  podpa len ia  przez dzieci 
sp łonę ła  stodo ła ze zbożem 
i  ob o ra  (W tra ty ok. 43 tys . 
z ł), a w  G rzew icach słom a 
i m ło cam ia .

W B ło tn ie  pow . S targa rd , 
sp łonę ła stodo ła ze zbożem, 
S tra ty . — o k . 80 tys , zU >.

Kontrasty“ i „Pinokio“ zapra­
szają ®  Jest „Let’s Twist Again“ ! ®  
Helena w TV ®  Marini omija Szczecin

P O  *  W A K A C Y J N E J  U K A Z A Ł A  S IĘ  W  m u (sobota godz. 22,30) w o- 
P R Z E R W IE . dziś o tw ie -  S P R Z E D A Ż Y  d ru g a  p ly -

ra ją  swe p o dw o je  szcze- ta  „C ze rw o no-C za rnych  , j .  O ffenbach) w re w e ia cy j- 
c iń sk ie  k lu b y  s tudenc- p ły ta , k tó rą  —  ze w zg lę -  n<ti w p ro s t obsadzie. W y-

k ie - 1 . 2 & 8 £ ! m v? h  ? “ ni?z ™vk U  f j ™ -  no w I k ” : l £ k i ' j ? D T O .„K O N T R A S T A C H ”  w ie - la m y  w srod  „n a & to la t-  S IK , Jan ina  t r a c z y k Ow - 
czorek rozpoczn ie  się o  lców”  tw is t  „L E T 'S  n a . Edward Dz ie w o ń s k i. 
godz. 20 —  g ra  zespól w  T W IS T  A G A IN -  uznać  » ¡ ¡ S S  r j J g J K “ ; '
sk ła d z ie : A . M a z u rk ie ­
w ic z  —  tp , J. W ilk  — p, 
J. K a czko w sk i — b , R. 
W ilk  — d r , p io se n k i śpię  
w a  A n ita  M ra js k a  (p rzy  
gotow a ła  rn .inn . „W a l­
k in g  B ą ck  to  H a p p y - 
ness”  z rep. H e len  Sha­
p iro  i  tem a t z m usica lu  
„M y  F a ir  L a d y ").

?  s
-sław G L IŃ S K I, Wtesla w 

M IC H N IK O W S K I ' ~  ' 
P L U C IŃ S K I.

i Tadeusz

t r z e ta  za bestse ller. Z

D Z IA Ł A J Ą C Y  p rzy  
„ K o n tra s ta ch ”  Jazz C lub  
Zaprosił na w ys tę p y  (paź 
d z ie rn ik  — lis topad ) poz 
n a ń sk i zespół node rn - 
jazzu  (znany z „S yn ko -  
pow ych  sp o tka ń ") o raz  
zespół J. P aku lsk iego .

„ P IN O K IO "  i  jego  by 
w a lc y  „ s ta r tu ją ”
G ra  now o zaangażow any zap rezentow anych
zespól „D e lta  . śp iew a ją  n ie j ko m p o zyc ji n a j-  *  •  *
Zb. Czachoń i  M . D łu - i epsze je d n a k  je s t n ic -
s k i śm ie rte ln e  „W ró ć  do  J u ż  p o  r a z  d r u g i  w y -

. . .  S o rre n to - V! w yko n a n iu  î . îE è l/ 'te lfÆ ’,  "  S” v £ S -
Cygana B u rano . n e j”  <TV Łódź) szczecin ian

ka Helena M A JD A N IE C . Au
JA K  SIE D O W IA D U JE M Y  •  I  *  będzie L;

ty m  razem  m iesięczne to u r  K Y D R Y Ń S K I, k tó ry  po w ró
née k w a r te tu  M arino  M A - T V  W AR SZAW SKA prz.v- c i i  n iedaw no z USA. 
R IN IEG O  n ie  o b e jm u je  go tow a ła  na zakończenie ‘
Szczecina, swegp tyg od n iow e *«  o rn e ra  M a re k  DUNAL__

Bigamista
(Dokończenie ze str. 1)

Proces rozw od ow y ciąg- 
lą ł  się do 18 lis topada l.t-fl#
-. Sąd od da lił pow ództw o 

o rze ka jąc rozk ład  m ałżeń­
s tw a z w in y  pana N . (N. 
l ie  m ieszkał ju ż  w te d y  z 
•odziną) a poniew aż zda­

niem  Sądu żadna Ze s tron  
n ie  zabezpieczała roztocze­
nia  w łaśc iw e j o p ie k i nad 
'z .ećm i, uznał rozw ód za 
liedopuszezainy. Pan N . 

jeszcze w  k w ie tn iu  1939 ro ­
ku  zasądzony b y ł na 850 z ł 
a lim en tów .

W niesiono rew iz ję . Sąd 
W o jew ó dzk i 19 g ru d n ia  19t>l

u c h y li ł w y ro k . Spraw a 
Tóc iła  do Sądu P o w ia to - 
ego. do pow tó rn eg o ' roz­

pa trzen ia . R ozpraw ę ńa- 
u iaczono na 13 k w ie tn ia  
1962 r . P rzeprow adzono ją  
pod nieobecność pa n i N. 

je j  adw oka ta , k tó rz y  na 
n a w ę  się n ić  zg ło s ili.
20 k w ie tn ia  zapadł w y ro k  

o rzeka jący rozw ód z w in y  
obu s tro n  i - naznaczający 
panu N . a lim e n ty  W  w yso­
kośc i 300 zl. W y ro k  się u -  
p ra w o m o cn il i  2 czerw ca 
sentencję w y ro k u  w ys łano 
do Urzędu Stanu C yw iln e ­
go. 9 czerw ca do Sądu po 
przez sw ego ad w o ka 'a  
zw ró c ił . s ię pan- N. z proś­
bą o w yda n ie  odpisu \^ y -  
ro k u  z ad no ta c ją  o p ra ­
wom ocności. Prośba zosta­
ła spe łn iona i  XI czerwrca 
w y ro k  doręczono.

Tym czasem  pani N. c ie r­
p liw ie  czekała na odpo­
w iedź z Sądu o te rm in ie  
rozp ra w y . W ysła ła bow iem  
zaśw iadczenie ze szpita la, 
w  ( ttó fy m  przebyw ała , że 
ńa:i rozp :-8 ttę w  d n iu  13 
kw ie tn ia  p rzyb yć  n ic  m o­
że. W aktach Sadu zna jdo ­
w a ł się też in n y  ka rte lusze k, 
b y ły  a d w oka t p a n i N . za­
w iad am ia ł, że n ie  posiada 
ju ż  pe łno m o cn ic tw  i  na roz  
praw ę też n ie  przybędzie .

Po s tw ie rdze n iu  n ie ko ­
rzystnego d la  siebie w y ro ­
ku  pani N . poprzez adw o­
kata  zw ró c iła  s ię  do sądu 
o p rzyw róce n ie  te rm in u  z ło  
żenią re w iz ji i w s trzym a­
nie  w yko n a n ia  w y ro k u . 
N astąp iło  to  29 czerw ca 
1962 ro k u . 18 lipca  od by ła  
się rozp raw a, na k tó rą  z k ft 
le i n ie  p rz y b y li  pan N . i je  
go ad w oka t a Sąd p rzye hy  
l i ł  się do w n io sku  p rz y ­
w raca jąc te rm in . T y m  sa­
m ym  w y ro k  z 20 k w ie tn ia  
s ta ł się n ie p raw o m o cny .

8 s ie rpn ia  1962 ro ku  do 
Urzędu S tanu C yw iln e g o  
sk ie row a no  . pism o o n ie ­
praw om ocności w y ro k u . 
N ie  zna lazło się tam  je d ­
na k  s tw ie rdze n ie , że d o ty ­
czy to  rozw odu. M ia ło  to  
niespodziewane s k u tk i. W  
aktach stanu cyw iln eg o  pa 
na N. n ie  dokonano zapi­
su.

22 w rześnia 1962 ro k u  o 
godz. 9.45 pan N . zaw a rł 
p o w tó rn v  zw iązek m ałżeń­
sk i przed u rzę d n ik ie m  Sta­
n u  C yw ilnego.

W naszym  opow ia da n iu  
op uśc iliśm y  celow o ba r­
dz ie j d ra styczne m om enty»
- k tó re  spraw a ta  o b f itu -  

W strzym a iiśm y się też 
od kom e n ta rza  na te m a t 
pożycia państw a N .. choć 
w y w a r ło  ono swe p ię tn o  na 
cate i sp ra w ie  Chcem y je -  
d vn ie  zw ró c ić  nw a -ę  ną 
b ła h o s tk i, dz ię k i n iedope ł­
n ie n iu  k tó ry c h  szczecińska 
Tem ida będzie m ia ła d<i 
rozw iązan ia  prob lem , z ja ­
k im  boda j n ie  spo tka ła  się 
na prze s trze n i la t.

(Wit)

Wielkie
manewry
armii
francuskiej

P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  
d z is ie jszym  rozpoczyna ją  
s ię  36-godzinne m a n e w ­
ry  a rm ii fra n c u s k ie j, o - 
k re ś la n e  k ry p to n im e m  
,.V a lm y ” . T rw a ć  one bę 
dą 36 godzin  ł  zostaną 
p rzep row adzone  w  w a ­
ru n ka ch  pozorow anego 
a ta ku  nuk learnego. Są 
to  p ie rw sze  w ie lk ie  m a­
n e w ry  a r rń ii fra n cu sk ie ^  
od 1938 ro ku .



N r  234 (5654) B m r r f f g  »  o n m v *  3

130 4at „AUTOSANU“
Gram historii

PO  u p a d ku  P o w sta n ia  
L is to p a d o w e g o , d w a j 
je g o  u czes tn icy  W incen  
t y  L ip iń s k i i  M ateusz 
B e k s iń s k i p o s ta n o w ili 
za ją ć  s ię  czym ś b a rd z ie j 
in t ra tn y m  n iż  w a lk a  o 
O jczyznę. Z a ło ż y li w ię c  
n ie w ie lk i w a rs z ta t k o ­
w a ls k o  -  k o t la rs k i w  
S anoku , p ro w a d zą cy  ta k  
że n a p ra w y  urządzeń 
d la  g o rz e ln i i  b ro w a ­
ró w . M in ę ło  130 la t ,  a 
z fa b ry c z k i —  s ta ru szk i 
n ie  zos ta ło  a n i ś ladu. 
P o rw a n a  ry tm e m  h is to ­
ry c z n y c h  zm ia n  ro z w ija  
ła  s ię  i  d o sko n a liła . 
Dziś...

Na Posadzie
JE S T  ta k a  d z ie l­

n ic a  S anoka —  P o ­
sada  —  w y łą c z n e  
k ró le s tw o  sam ocho­
du. J e j u m o w n y m  h e r­
bem  —  autobus. T u  
w ła ś n ie  m ie śc i się, trz e ­
c i co do w ie lk o ś c i w  
E u ro p ie  za k ła d  p ro d u k ­
c j i  a u tobusów  „A U T O -  
S A N ” . Od c h w il i ,  g d y  
za k ła d , „z d ra d z ił”  w ago 
n y  k o le jo w e  i  t ra m w a je  
(1951 r.), a rozpoczą ł 
p ro d u k c ję  p o ja zd ó w  m o 
to ry z a c y jn y c h , o s iągną ł 
n ie  b y le  ja k ie  w y n ik i :  
—  10 tys . a u tobusów  i 
90 tys. p rzycze p  sam o­
ch o d o w ych . R oczn ie : (o- 
becnie) —  2 tys . au tobu  
sów  ty p u  „S a n ” , 10 ty s . . 
p rzycze p  sam ochodo­
w y c h  po n a d to  p ro d u k ­
c ja  e ksp o rto w ych  m i­
k ro b u s ó w  —  „N y s a ” ! Co 
d z ie n n ie  u lic a m i Posa­
d y  sp ieszy do  p ra c y  3 
tys . ro b o tn ik ó w  i p ra ­
c o w n ik ó w  S a n o ck ie j Fa 
b r y k i  A u to b u só w .

Recepta 
na postąp

S P E C J A L N A  K o m is ja  
P ro b le m o w a  Postępu 
T echn icznego  - t  M etod  
W y tw a rz a n ia  o p racow a­
ła  44 te m a ty , k tó re  zo­
s ta ły  p rze d s ta w io n e  ca­
łe j załodze do re a liz a c ji 
w  ro k u  b ieżącym . C a­
łość zagadn ien ia  postę ­
pu  techn icznego  podzie 
ło n a  zosta ła  na g ru p y ,

Przed 
439 laty...

P R Z E D  439 la ty . dnia  
5 p aździern ika 1523 r. 
zm arł w  Z am ku Szcze 
cińskim , licząc la t 69 
książę pomorski Bogu­
sław  X , zw any W ie l­
k im . mąż kró lew n y  poi 
skie j A n n y  Jagiellonki 
i  w ie lk i p rzy jac ie l P o l­
sk i. Uroczysty pogrzeb 
odbył się zgodnie z daw  
nym  obyczajem w  k ilk a  
tygodni później, w  dniu  
22 listopada tegoż ro ­
ku . C iało  zm arłego księ 
cia złożono do grobu, 
znajdującego się pod 
kaplicą zam kow ą w  
Szczecinie.

Bolesław
C Z W Ó J D Z IN S K I

Eksternistyczne
stu d ia
m a g is te rs k ie  
na Politechnice 
Szczecińskiej

P O L IT E C H N IK A  Szczecin 
ska p rz y jm u je  zgłoszenia 
na  eks te rn is tyczn e  stud ia  
m ag is te rsk ie  d la  osób po­
s iad a ją cych  s top ień  in ż y ­
n ie ra . S tud ia  od byw ać się 
będą na w ydz ia ła ch  che­
m iczn ym , e le k tryczn ym , bu 
d o w n ic tw a  lądow ego i  w od 
no -m e lio ra cy jne go .

E G Z A M IN Y  w stępne od­
będą się w  d ru g ie j po ło­
w ie  pa źdz ie rn ika  b r . In fo r ­
m ac je  i  zgłoszenia w  dz ia ­
le  nauczania P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j p rzy  A l. P ia ­
s tó w  17/5. te l*  :««*=JJu 'łG
października. _

Mieszanka
jubileuszowa
o b e jm u ją ce  te m a ty  z za 
k re su  p ra c  k o n s tru k c y j 
no - badaw czych , tech ­
no log iczno  -  o rg a n iza ­
c y jn y c h  i  no w ych  asor 
ty m e n tó w  p ro d u k c ji.  Po 
za ty m  zn a jd u ją cy  się 
pod  o p ieką  k ie ro w n ic ­
tw a  ru ch  ra c jo n a liz a to r  
s k i p rz y n ió s ł załodze 
znaczne sukcesy szcze­
g ó ln ie  w  ty c h  dz ia łach  
p ro d u k c ji,  gdz ie  w ie le  
rzeczy  ro b io n o  ręczn ie , 
co  p o w o d o w a ło  często 
tz w . „w ą s k ie  g a rd ła ” . 
W  ro k u  u b ie g ły m  zrea ­
liz o w a n o  23 w n io s k i ra  
c jo n a liz a to rs k ie , a w  I 
pó łro czu  b r. 40 w n io ­
skó w , k tó re  d a ły  oko ło  
p ó ł m ilio n a  oszczędnoś-

n o w ych  a u tobusów  —  
średn iego  i  dużego oraz 
m o d e rn iza c ją  „S ana 25” , 
k tó re j celem  jest- 
zm n ie jsze n ie  c iężaru  po 
jazdu . W  g ru d n iu  tego 
ro k u  rusza p ro d u k c ja  
au tobusu  w z o ru  H -39 
o raz  p rzycze p  ty p u
D-34.

Na szosach 
Świata

A U T O B U S Y  z „A u to  
sanu ”  e ks p o rtu je m y  do

B u łg a r ii i  K u b y . M ik ro  
b u sy  z n a la z ły  zb y t na 
ry n k a c h  e u ro p e jsk ich  
p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n ych , a także  w  A fry c e , 
A z j i ,  T u rc j i .  P rzyczepy 
-— w y w ro tk i z Sanoc­
k ie j F a b ry k i A u to b u ­
sów  cieszą s ię  św ie tną , 
us ta lo n ą  m a rk ą  w  
CSRS. M o n g o lii,  na W ę­
grzech i  w  w ie lu  in ­
nych  k ra ja c h . Z am ów ię  
n ia  eksp o rto w e  znaczhie 
p rze k ra cza ją  m o ż liw o ś ­
c i p ro d u k c y jn e  zak ładu , 
choć te s ta le  s ię  podno 
szą. (a d.)

Nowości 
znad Sanu

W  T E J  c h w il i  t rw a ją  
p race  nad k o n s tru k c ją

WZSI docenia
p o trze b y
e k s p o rto w e

W  A R T Y K U L E  p t. ;,Ze 
Szczecina w  ś w ia t”  (2. IX  
b r .)  om a w ia ją cym  rea liza­
c ję  p la n ó w  . eksp o rto w ych  
szczecińskie j d ro bn e j w y ­
tw ó rczo śc i, p o in fo rm o w a liś ­
m y , na podstaw ie danych 
o trzym a n ych  w  W ydz. Prze 
m y s łt f P re * . . W RN, że p is k i 
p ro cen t w y ko n a n ia  zadań 
eksp o rto w ych -“ przez p io n  
W ojew . Z w ią zku  S półdzie l­
n i In w a lid ó w  je s t w y n i­
k ie m  od rzucen ia  w a d liw ie  
w ykonane j- p ro d u k c ji odzie 
ży  przez Sp. im . Lam pego.

P o in fo rm o w a n o  nas. że 
spó łdz ie ln ia  ta  (n ie  ze swo 
je j  w in y ) , w  ogóle n ie  pod 
ję ła  w  bież. ro k u  p ro ­
d u k c ji odzieży na eksport, 
w  zw iązku z czym  opera­
ty w n y  p la n  e ksp o rtu  W ZS I 
na 1962 r. z p ie rw o tn ie  p la ­
now ane j w a rto śc i 3 908 tys . 
z ło tych  zm ala ł do i  694 tys . 
W obec tego w ska źn ik  w y ­
kon an ia  p la nu  rocznego 
w zró s ł au to m a tyczn ie  z 10,5 
pro c . do 24 proc. W eksp o r 
c ie spó łdzie lczości in w a ­
lid z k ie j d o m in u ją  sezono­
w e w y ro b y  spożywcze, do­
starczane w  I I I  i  IV  k w a r­
ta le , stąd n is k i stosunko­
w o  p ro cen t w yko n a n ia  pia 
nu  rocznego. (aż)

W  400
„wannach“
będzie się
kąpać
konińskie
ALUMINIUM

M IL IO N Ó W  z ł 
p o ch łon ie  b u ­
dow a e le k - 

t ro liz e ró w  d la  nowo 
w znoszone j H u ty  A lu ­
m in iu m  w  K o n in ie . K o m  
p le ks  cz te rys tu  dużych  
naczyń , p rz y p o m in a ją ­
cych w a n n y , w y p e łn i 
je d n o ra z o w o  p rzesz ło  5 
tys . to n  p ły n n e j m asy 
a lu m in io w o  -  e le k tro ­
lity c z n e j p o ddane j o- 
czyszezeniu od n iepożą ­
danych  dom ieszek. Te 
u rządzen ia  h u tn ic z e  w y  
posażone zostaną w  k a ­
todę  i  anodę s ta n o w ią ­
ce zespół p ły t  i  b lo kó w  
w ę g lo w ych  w ra z  z ca­
ły m  system em  z a s ila ­
n ia  e n e rg ią  e le k try c z ­
ną.

R e a liza c ja  tego  t r u d ­
nego p rzeds ięw z ięc ia  
te ch n iczn o  - p ro d u k c y j­
nego w  k o n iń s k ie j h u ­
c ie  ukończona zostan ie

S a u / i m i f

ólą
z A . iią i

K A S IE , Jas ie , M a łg o ­
sie , J a c k i, T a d k i i  Z yg  
m usie . D la  ka żd e j m a ­
m y  n a jp ię k n ie js z e , n a j­
b a rd z ie j m ą d re  i  zd o l­
ne ! C udne nasze boba­
sy , k tó re  ta k  ba rd zo  ko  
cham y. N asze n a jm ło d ­
sze poc iechy, k tó re  
przez ba rdzo  m ą d ry c h  
d o ro s łych  tra k to w a n e  
są n ie ra z  ja k  za b a w ­
k i ,  m a ją  s w ó j w ła s n y , 
dz iec ięcy ś w ia te k  sp ra w  
w c a le  n ie ła tw y c h .

W ra z  z  naszym  fo to ­
re p o rte re m  zap raszam y 
dz iś  na  urocze  ig ra s z k i 
z m a łą  A s ią . S ądzim y, 
że s ię  W am  spodoba.

(kg)
Z d ję c ia :

W a n d a  C IE Ś L A K Ó W  A

m o im  zdan iem  słusz­
ne. N ik t  n ie  chce być 
p o b ity , w zg lędn ie  ob 
rz y g a n y  —  zupe łn ie  
bezkarn ie . M ilic ja n c i 
dobrze  w iedzą  o ty m ,  
że n ie  w o ln o  im  
s trze lać , a n i używ ać  
p a łe k  —  w ię c  co? U - 
m o ra ln ia ć , w y c h o w y ­
w ać? R e zu lta t w ia d o  
m y.

A  może ta k  sza­
n o w n y  a u to r od 
z m ro k u  zacznie pa ­
tro lo w a ć  g łó w n e  u l i ­
ce naszego g ro d u  —  
będzie m ia ł w ie le  
o k a z ji do czynnego  
w ys tą p ie n ia  i  na  w ła  +

ODPOWIEDZ
SZCZECINIANOM

W  N IE D Z IE L N Y M  
num erze  naszej ga­
ze ty  p o in fo rm o w a liś ­
m y  C z y te ln ik ó w  o 
„ M A K A B R Y C Z N Y M  

S P A C E R ZE  P IJ A ­
N Y C H  S M A R K A ­
C Z Y ” , k tó rz y  za ta ­
cza jąc się p rz e d e fi­
lo w a li  trasą B ra m a  
P o rto w a  -  J a ro m ira  
na  oczach g a p ió w  i  
p rze chodn iów . O -  
prócz  uśm ieszków  i  
szeptów , ża dne j re a k  
c j i  ze s tro n y  u lic y  
n ie  uda ło  s ię  zanoto  
w ać, chociaż w śród  
p rze ch o d n ió w  zn a jdo  
w a ło  się ró w n ie ż  
dw ó ch  fu n k c jo n a r iu ­
szy M O . Rzecz jasna  
w y w o ła ło  to  nasze 
zd um ien ie .

W  o d p o w ie d z i o- 
trz y m a liś m y  k a rtk ę  
pocztow ą od C zy te l­
n ik ó w , k tó rz y  podp i 
sa li się ja k o  ,¿SZCZE 
C IN IA N IE ” . O to  
fra g m e n t owego l i ­
s tu :

„R e d a k c ja  w yraża  
zd z iw ie n ie , że ża­
den z w id z ó w  n ie  za  
ją ł  czynnego stano­
w is k a  w obec ło b u ­
zów . S ta n o w isko  p u ­
b licznośc i ja k  ró w ­
n ież m i l ic j i  b y ło  zro  

zu m ia le  i  ca łko w ic ie

sne j skórze p rzeko ­
na się, czy jego  tezy  
b y ły  słuszne” .

D Z IW I nas s tano­
w is k o  szczecinian  
Po p ie rw sze  w  w y ­
m ie n io n e j no ta tce  
in fo rm a c y jn e j n ie  na  
w o ly w a liś m y  do uży­
c ia  p a le k , n ie  m ó­

w ią c  ju ż  o... b ro n i 
p a ln e j. Po d rug ie  
zaś nasza m il ic ja  n ie  
je s t aż ta k  bezsilna, 
ia k  w y d a je  się szcze 
H nianom , czego do- 
o o d y  n ie ra z  ju ż  da­
w a ła  i  d a je  p rz y  
n a jro zm a itszych  oka­
z jach .

Rzecz ja sn a  nasze 
p re te n s je  do pos taw y  
prze ch o d n ió w  zam y­
k a ją  się w  ka tego ­
r ia c h  czysto m o ra l­
nych . N ie  m a bow iem  
żadnego p a ra g ra fu  na 
b i e r n o ś ć .  W ie ­
rz y m y  je d n a k  g łębo­
ko  w  skuteczność ta ­
k ic h  m e tod  w ych o ­
w a w czych  ja k  pu ­
b liczn e  p o tęp ien ie , 
postaw a nagany w  
m ie jsce  ...uśm iesz­
ków . I  z ty m  zgodzi 
się chyba  każdy  roz  
sądny cz ło w ie k .

N E P T U N

w  bieżącej p ięc io la tce ,

SZCZECIN
LITERACKI

Więcej, 
niż przekora

N IE P O P U L A R N Y , ż le  zadom o­
w io n y  o p o ls k ie j k ry ty c e  te rm in  
„b o h a te r l i ry c z n y ”  może oddać  
pew ną  przys ługę  w  od czy ta n iu  
drug iego  to m u  w ie rszy  R yszarda  
L isko w a ck ie g o , p t. „W IĘ C  PR ZE­
K O R A ” . * )  B o h a te r liry c z n y , c z y li 
k re a c ja  o k re ś lo n e j p o s taw y cz ło ­
w ie k a  i  okreś lonego c h a ra k te ru . 
R osjan ie  doskona le  są zo rie n to ­
w a n i w  k o le ja ch  ro z w o ju  bohate­
ra  liryczn e g o  P uszk ina  czy w  s ła ­
bości i  s ile  skłóconego w e w n ę trz ­
n ie  bohatera  liry c z n e g o  J e s ie n i­
na. K im  je s t za tem  b o h a te r l i ­
ry c z n y  „W IĘ C  P R Z E K O R A ” ?

P o d e jm u ję  zadan ie  a m b itn e , o -  
kreś lone  p ię k n y m i s ło w a m i Ja­
s tru n a , k tó re  s ta n o w ią  m o tto  do  
„W IĘ C  P R Z E K O R A ” . „C hcę po ­

znać ręce, k tó re  los m ó j szy ją . 
Nożyce, k tó re  go p rze tn ą  ja k  ka ­
w a ł a tła su ” . T rzeba  od ra zu  po ­
w ie d z ie ć : zadan ie  p ie k ie ln e  tr u d ­
ne. O dna leźć w  b io g ra fii i  te ra ź ­
n ie jszośc i w spółczesnego cz ło w ie ­
ka  to , co go okre ś la , u k s z ta łto -  
w u je  i  co m u  zagraża. P rz y n a j­
m n ie j odnaleźć. I  chyba  —  d o m y­
ś la m y  s ię  —  ń ie  p o w tó rzyć  w  ty m  

odn a le z ie n iu  w y ja ś n ie ń  ogó ln ie  
znanych.

L is k o w a c k i ra d z i sobie n ieź le  
z czasem przesz łym , z op isem  
r o d o w o d u  swego bohatera .

„M y ś m y  w y s z li z k r a ju  n ie w o li, 
z  k ra ju  w ieczn ie  p ło ną cych

dom ów ,
nas chow ała  bo leść i  go rycz 
i  ję k  lu d z k i z gazow ych ko m ó r” .

Z n a jd u je m y  s ię  w  k rę g u  w o je n ­
nych  w s p o m n ie ń  au to ra . N ie  
p rze ce n ia jm y  je d n a k  zastrzeżeń  
b io g ra ficzn ych . W cześnie jsza, żo ł­
n ie rska  poezja L isko toack iego  ro ­
b iła  w ra że n ie  fa ls y f ik a tu . W  no ­
w y c h  ip ie rszach  L is k o w a c k i u -  
!<szta łtow u je  u  bohatera  n ie  . ty le  
pam ięć, szczegółową pam ięć  u -  
czestn ika  w o jn y ,  i le  św iadom ość  
w o jn y  z a p a m ię ta n e j z d z iec ińs tw a . 
Ś w ia d czy  o ty m  w ie rs z  N a ś la ­
d o w n ic tw o  w zb ro n io n e ”  i  w ie rsz  
„ O s ta tn ia  c h w ila ”  — u tw o ry ,  k tó ­
re  są p ró b ą  u o g ó ln ie n ia  w o jn y ,  
a n ie  z a w ie ra ją  re a lió w  p a m ię t­
n ik a rs k ic h . Bo je ż e li w  in n y m  
m ie jscu  L isk o w a c k ie m u  o  te  re ­
a lia  chodzi, s ięga po  puste , n ie ­
w a żk ie , ban a ln e :

„U m ie  żo łn ie rz : b ro ń  na ra m ię ! 
U m ie  żo łn ie rz : b ro ń  do  n o g i! 
.. .w ie rz  d o w ód cy , on  n ie  k ła m ie , 
o n  c ię p o p ro w a d z i w  og ień ...”

W  ten  sposób m ożna u n ie w a ż ­
n ić  i  o d b a rw ić  z  n ie p o k o ju  każ­
dą, n a jb a rd z ie j n iep o ko ją cą  sp ra ­
w ę. N ie m n ie j je d n a k  rod o w ó d  
b oha te ra  „W IĘ C  P R Z E K O R A ”  
je s t  czy te lny .

P ozosta je  okre ś le n ie  te ra ź n ie j­
szości. I  w  ty m  b o h a te r l i ry c z n y  
L isko w a ck ie g o  p rze g ryw a . N isz­
czy go ro z p a c z liw y , a ja kże  ro ­
d z im y  l i te ra c k i s e n tym e n ta lizm , 
u trw a lo n y  w  w ie rsza ch  „ A  je d ­
n a k ” , „G o d z in y ” , „ C za tow an ie ” ,  
„N ie ” , „P roszę o  k i lk a  d n i” . Sen­
ty m e n ta liz m  ogó ln iko w e g o  za­
sm ucen ia , m e la n c h o lii:

j . I  ju ż  ty lk o  czekanie . M oże dziS 
lu b  ju t r o ,

I  ju ż  n ie  je s t wesoło.
I  ju ż  n ie  je s t s m u tn o ” .

B o h a te r „ w  k w a d ra c ie  swego  
ż y d a  w m azanego w  świat?’,  „ są­
cząc m a łe  w zruszen ia  ja k  o s ty ­
g łą  ka w ę ” ,  „c z u ją c  ja k  tę skn i do  
n iego  z ie m ia ”  —  zapom ina , że  
ch o d z iło  m u  o coś w ię c e j: o  los, 
h is to rio z o fię , o d na lez ien ie  sensu  
i  s t ru k tu ry  św ia ta . Jest m a ły , 
ch o ry , zagub iony. „ R ob inson  X X  
w ie k u ” , k tó ry  szuka bez ludne j, 
w yspy . 1 m a p ra w o . T y lk o  po co  
z a p o w ie d z ia ł w a lk ę  o  poznan ie  
św ia ta  ?

N ie  je s t na szczęście b e zk ry ­
tyczny. P rzyzn a je :

„T y lk o  ty le  p o tra fię . P rzeczuć. 
Zanotow ać. T rzeba  m ie ć  oczy ja ­
sne, a b y  m óc coś w ię c e j” .

E D W A R D  B A L C E R Z A N

* )  Ryszard L i s k o w a c k i ,  
„ w rĘ C  P R Z E K O R A ” , Poz­
na ń  1962, Zł
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PRZETARG
N a  w ykonan ie  w  roku 1963:

^  dzw onków  alarm ow ych okrętow ych na prąd stały  
nap. 24, 110 i  220 V .
boczków alarm ow ych okrętow ych n a  prąd  stały  
nap. 24, 110 i  220 V .

O G Ł A S Z A

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  
W  S Z C Z E C IN IE , U L . L U D O W A  13.

W szelkich dodatkowych in fo rm ac ji udziela  
D Z IA Ł  T E C H N IC Z N Y  SSR, teL 360-11, w ew . 230. 
O F E R T Y  należy składać w  zam kniętych kopertach  

w  D zia le  Zaopatrzenia SSR. K O M IS Y J N E  O T W A R C IE  
O F E R T  nastąpi w  dniu 20 październ ika  1962 roku.

Z L E C E N IO D A W C A  zastrzega sobie praw o w yboru  
oferenta  lub  uniew ażnienia p rzetargu bez podania 
przyczyn. 4894

rQlGLOSZENIA ]
KO RESPO ND ENC YJN E 
k u rs y  ks ięgow ości, steno 
gra fU , ję z y k ó w , Łódź l ,  
s k ry tk a  297, 7931-p

EflATKWHOHIAlNtl
5 »  M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  O FER T! in fo r ­
m a c je ! O trzym asz  prze­
s y ła ją c  10 z ło ty c h  znacz 
k a m i — W arszaw a. E- 
łe k to ra ln a  11 s.Syren- 

k a ” ,  4900-K

raiERUCHOMOSCil
S P R ZE D A M  lu b  w y ­
dz ie rża w ię  b u d y n e k  han 
d lo w y  — n a ro ż n ik . W ia  
dom ość Janusza 2. Po­
godno. 7932

SP R ZE D A M  3-pokOjOWą 
w i llę  s u p e rko m fo rto w ą  
z  garażem , te le fonem , 
n a  t ra s ie  K ra k ó w -W ie lic z  
k a  — do jazd  au to bu­
sem m ie js k im  lu b  po­
c iąg iem  e le k tryczn ym . 
P o  ku p n ie  w o ln a . W ia­
dom ość: M . D ora , K ra ­
kó w , D ie tla  11/4;

4901-K

SP R ZE D A M  0,5 ha zie­
m i z zabudow aniem ; o- 
g ro de m  i  0,5 ha  łą k i.  
G ó rs k i, P ie leszew o p-ta  
Reda. 4902-K

P ŁA C E  4 000 m  k w . i  o- 
k o ło  8 000 m k w  — Ja k  
to ró w  k o ło  W -w y , p rz y  
l i n i i  k o le i e le k tryczn e j, 
sprzedam . W iadom ość: 
Ja k to ró w ; B ło tn a  19, 
A n d rz e j B ie le c k i.

4903-K

n iÓ ^ M E
SZA N O W N E M U  i  n ie ­
s trud zon em u pa nu  do k  
to ro w i Z B IG N IE W O W I 
P E TR Y  za o fia rn o ść  i 
t r u d  o raz za c a łko w ite  
p rzyw ró ce n ie  zd ro w ia  
m o je m u  dz ie cku  M iru -  
s io w i, w  dow ód wdzięcz 
nośe i sk ładam  na jg o rę t 
sże p o dz ię kow a n ie . R ów  
n ie ż  w y ra z y  wdzięcznoś 
c i S IO STR ZE PR ZEŁO ­
ŻO N E J; P A N I K IER Ó W  
N IC ZC E  o ra z  całem u 
PE R S O N ELO W I z P A Ń ­
STW OW EGO D O M U  M A  
LE G O  D Z IE C K A  
S TA R G A R D Z IE  SZCZ; 
Składa IR E N A  FR A N ­
K O W S K A . 7933

POMOC dom ow a od  za­
ra z  po trzebna . W a ru n k i 
ba rdzo dobre . W iado­
m ość Szczecin, A  
W o jska  Po lsk iego 13/1.

U C ZC IW A  poszuku je
p ra cy  d o m ow e j; K ra ­
s ick iego 4. 7936

Z A O P IE K U JĘ  się dzieć­
m i w e  w ła sn ym  dom u. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l;  H o łd u  P rusk ie go  8 
na  N r  796. 7937

D W A  duże po ko je ; k u ­
chn ia  zam ien ię na  
m nie jsze  z  w ygo da m i. 
W o jska  P o lsk ie go 10/6.

7951

POMOC do m ow a docho 
dząca potrzebna . Szcze­
c in  P rzybyszew skiego 9.

7938

P O TR ZE B N A  dochodzą 
ca ko b ie ta  do dziecka. 
W iadom ość Kaszubska 
20/12 po  godz, 17.

7939

D A M  pracę p re cyzy jn ą  
do  dom u; n a jc h ę tn ie j 
em e ry to w i; O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 n a  N r  798.

7940

M AŁŻE Ń S TW O  zaopie­
k u je  się dz ie ck iem  za 
p o kó j. O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 n a  N r  803;

7941

SM M U .
„O C T A W IĘ ”  PO 40 000
k m  sprzedam ; 5-go L ip  
ca 7/12; 7942

P IA N IN O  k rzyżow e ; p ły  
ta  m eta low a sprzedam . 
~  '  34-805. 7943

SAMO CHÓD „P ob ied a ’ 
sprzedam . W iszesław; 
11/24. 7944

P IA N IN O  do n a u k i, 
stan bardzo d o b ry , ta ­
n io  sprzedam . W iado­
mość, u l. S ła w o m ira  
20/3 od  godz. 16—19.

7945

AK O R D E O N  ; ,W eltm ei- 
s te r”  120 basów , 16 re ­
g is tró w , n o w y , sprze­
dam . W iadom ość Szcze- 
c in-Bezrzecze, u l. Roz­
m aryno w a  6/1« 7948

SAMOCHÓD P-70 prze­
b ieg 35 ty s . k m , cena 50 
ty s . z ł, sprzedam . Te l. 
737-05 od  godz. 16.

7947

„W A R S Z A W Ę ”  ekspor­
to w ą , now ą, sprzedam. 
G łę b o k ie  Zegad łow icza 
26/2 po g ; 15. 7948

P IEC  do C.O; — 0.75
sprzedam . Oglądać po 
godz. 16. Pogodno — 
G rzegorza z  Sanoka 63.

7949

SAMO CHÓD osobow y 
P-70 sprzedam  — u l. 
L o m py  14/3 od godz. 17.

7883

PiOKALEl
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
w  D ą b iu  2 po ko je , k u ­
chenka , c.o.; w spó lne : 
p rze d p o kó j, łaz ienka ,
ogródek, te le fo n , na po­
dobne lu b  in n e  w  Szcze 
c in ie . W iadom ość Szcze 
c in  — D ąb ie ; P o rtow a  
20 te l.  32-230. 7950

Z A M IE N IĘ  1 1/2 p o ko ­
ju ;  w spó lna ku ch n ia ; 
w yg o d y , na sam odzie lny 
p o k ó j; W ie lkop o lska  
20/3 od godz. 16. 7952

P O SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ie g o  na okres 
ro k u ; n a jch ę tn ie j 
Ś ródm ieśc iu . T e l. 32-246 
od god; 9—18.

K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
m ieszkan ie  w y łączone 
w  Szczecinie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l.  H o l 
du P rusk ie go  8 na  N r 
794; 7954

D O M E K  jed n o ro d z in n y , 
w yg o d y , c.o., przezna­
czony do  sprzedaży w  
D ąb iu , zam ien ię  n a  3 
p o ko je  w yg o d y , c.o. w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 n a  N r  795.

7955

PO KO JE z  ku ch n ią  
zam ien ię  na 2 oddz ie l­
ne m ie szkan ia  jed no po  
k o jo w e . S łow ack iego
9—15. 7956

M IE S Z K A N IE  4 -p oko jo  
w e, k o m fo rt , w i l la .  Po 
godno, zam ien ię  na f  
Łu e sżh a n ia ; d w u po ko jo - 
w e, w łasność lu b  spó ł­
dzie lcze. W iadom ość: 
te l.  72-191, od godz.

7957

Z A M IE N IĘ  2 poko je , 
c. o., w spó lna  kuch n ia , 
łaz ie nka  na m ieszkan ie 
z p iecam i. T e l. 355-16.

7958

3 PO KO JE , kuch n ia , 
łaz ie n ka , c. o., etażo­
w e, zam ien ię  na m n ie j­
sze. B oh. G e tta  W a r­
szaw skiego 21—7. 795!

SA M O TN Y , do brze  sy ­
tu o w a n y , po szuku je  po 
k o ju  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc iem . W iadom ość: 
te l.  713-40. 7960

Z A M IE N IĘ  p o k ó j 27 
k w . z używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i, e. o. 
w  G d yn i na 2 po ko je  
sam odzie lne  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na n r  797. 7961

M ŁO D Y  in ż y n ie r ; 
m o tn y , p o szuku je  po ko  
ju  sub loka to rsk ieg o . 
T e l. 392-93, w ew n . 90, 
godz. 8—14. 7962

P O L S K I — „C z y  to  je s t m i­
łość” ? g. 19.30. 
W S P Ó ŁC ZESN Y —  „D a m y  1 
h u z a ry ”  g. 18.
O P E R E T K A  — „ J u t r o  pogo­
da”  g. 19.30.

10223!
KO SM OS — „Ż e b ro  A dam a”  
g. 11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 — 
U S A  — od la t  16 (czw a rte k  
i  p ią te k ).
D E L F IN  — „T a k a  m iło ść ”  g.
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — 
czeski — od la t  16 (czw a rtek  
i  p ią te k ).
B A Ł T Y K  — ¿G ra zw ana m i­
łośc ią ”  g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — szw ed zk i — od 
la t  16 (czw a rte k  i p ią tek ). 
OGRODOW E — „P ie k ło  w  
m ieśc ie ”  g. 18.30 — w ł.  — pa­
noram .
TEN IS O W E — „N a je m n y  m o r 
de rca”  g, 18.45 — w l.  — pa­
no ram .
P O LO N IA  — ¿ T ru c ic ie lka ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — ir . -w ł .
— od la t  16; p ią te k : g . U ,
13.30, 16, 18.15, 20.30.
P IO N IE R  — „C z a rn y  k r ó l ’* g. 
10 — „M ą ż  sw o je j żon y”  g ,
11, 13, 15 — „K a m ie n n e  n ie ­
bo”  g. 19, 21 — po i. — od  
la t  18 — „ A b y  k w it ło  życ ie ”  
g. 17.15 (czw a rte k  i  p ią te k ) . 
M U Z A  (P om o rza ny) — „Resz­
ta  je s t m ilc ze n ie m ”  g. 18, 20
— N R F  — od  IM  16. 
P R O M IE Ń  — „L o tn is k o  n ie  
p rz y jm u je ”  g. 16, 18, 20 —

czeski — od la t  16.
M A R S  — „W ie lk i  b łę k itn y

Sżtak”  g. rt.38, 18.38, 20.30 53
w ł.  — od ła t  16.
F A L A  — „D y liż a n s ”  g. 17, 
19 — U S A  -  od la t  12.
ECHO (K rze ko w o ) — „G d y  
b y liś m y  m ło d z i”  g. 18, 20 — 
b u łg a r. — od la t  14.
M E W A  (2e le cho w o) — „ K r y p ­
to n im  C ice ro ”  g. 18, 20 —
U S A  — od la t  12.
Ż E G L A R Z  (GodęcŁno) — 
„S z m in k a  do ust”  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — w ł. — od la t  16. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„H e rs z t”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od  la t  16.
P R Z Y J A 2 Ñ  (D ąbie) — „C h a m ­
p io n ”  g. 17, 19 —  U S A  — 
od  la t  16.
H U T N IK  (S to łezyn) — „W o io  
ra js z y  w ró g ”  g. 18, 20.15 — 
ang. — od la t  12.
B A J K A  (Po lice ) — „ Z  sobo­
t y  na n ie dz ie lę ”  g. 17, 19 — 
ang. — od la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — -„Ba­
b e tte  id z ie  na w o jn ę ”  g; 17, 
19, 7H — fra n c . — od la t  12 — 
panoram .
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) —i 
„T o m c io  P a lu ch ”  g. 17 — 
„P o d  gw iazdą fr y g i js k ą ”  g. 
19 — po i.
R E P E R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „O d  N ysy  do  Je­
le n ie j G ó ry ”  — g. 10-21.

H LU H V
13 M U Z  — p L  ż o łn ie rz a  2 — 
czy n n y  od g. l i .
T P P R  — W o j. P o l. 66 — poga­
d a nka  „O s iąg n ięc ia  ZSRR w  
po d b o ju  kosm osu”  g. 16; 
f i lm  Z yc ie  przeszło o b o k ”  
g. 18, 20 — radź.
N O T  — W o j. P o l. 67 — cz jm -

fcy  ?. 12; ó d a ry f , .G rzybo­
b ra n ie  i  p rz e tw ó rs tw o ”  i  f i lm  
g. 18.
Ł Ą C Z N O Ś C I — D w o rco w a  20
— p rze g ląd  f i lm ó w  B H P  g. 
I9e

M U Z E U M  —  S ta ro m łyń ska  27
— m a la rs tw o  p o lsk ie , ś red n io ­
w ieczna rzeźba po m orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
e iń sk ich  g. 13—19.
W A Ł Y  C H RO BR EG O  3 —
arch eo lo g ia , w y s ta w y  m orsk ie , 
p rz y ro d a  g. 13—19.
13 M U Z  — p l. 2 o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Z . Szum ana g. 11. 
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2
— m a la rs tw o  E. W itko w sk ie g o
g. 10-21.

S IP IT A LE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
U n i i  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U td i 
L u b e ls k ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc ie ­
cha 7 g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS ­
T Y C Z N A  -  W o j. P o ł. 73 r *  
g . 18—22.

N R  1 — W o j. P o l. 48 — te l,  
371-55.
N R  34 — D ubo is  I  — te l.  
82-41,
C odz ienne po g o to w ie  p ra cy :

P O KO JE z w ygo da - 
i, zam ien ię  na dw a

od dzie lne  m ieszkan ia  
po  p o k o ju  z kuch n ią . 
Kaszubska 67—3. 7966

P R Z Y JM Ę  na  p o k ó j z 
o b iad am i s ta rszych 
dw óch lu b  trzech  pa­
n ó w . K rzyw ou s teg o  28 

7967

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  p o szuku je  p o k o ju  
sub lo ka to rsk ie g o  z  osob 
n y m  w e jśc iem . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
800. 7968

PO S ZU K U JĘ  m ieszka­
n ia  3 -poko jow ego, w y ­
łączonego, lu b  k u p ię  
do m ek je d n o ro d z in n y  
na Pogodn ie. O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń, p l.  H o ł 
d u  P ru sk ie g o  8 na n r  
801. 7969

P R Z Y JM Ę  na p o kó j 
d w ie  ko le ża n k i lu b  
dw ó ch  ko le gó w , u l.
K o łłą ta ja  26—31, od
godz. 15—18. 7970

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o ko ju  n ie tim e b lo  
w anego, te ł. 424-93 od 
godz. 8—15 . 7971

K R A K Ó W , zam ien ię 
m ieszkan ie 2-poko jow e, 
now e b u d o w n ic tw o  na 
rów no rzęd ne 3 p o ko je  
w  Szczecinie. T e l. 479-78 
od godz. 16. 7972

4,1/2 PO KO JU , ku ch n ia , 
łaz ie nka , b a lko n , zam ie 
n ię  na  2 od dz ie lne  m ie ­
szkan ia. T e l. 38-476.

7973

2 H Ü Í 3
Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  o ra z  p ra w o  
ja z d y  zaw odow e na na­
z w isko  S te fan  K o z ia r-  
s k i. 7974

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
ro d z in n ą  w y d a n ą  przez 
P A M  na na zw isko  A u ­
re lia  L ic h t.  7973

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  n a  nazw isko 
S ta n is ła w  Sm oroń.

7976

[l^R A C O W N IC Y  ]
*--- (XXrtZuJciwTMhL*

K IE R O W N IK A  robót hydraulicznych, 
referenta zaopatrzenia, 5 m urarzy , 2 ślu­
sarzy, p rzy jm ie  od zaraz R.S.P. „O DRO ­
D Z E N IE ” Szczecin, ul. Ż u b ró w  1. A d  ł __
w ym agane technikum  i staż pracy. ad. 
3, 4 — re fle k tu je  się ty lk o  na siły wysoko 
k w a lifiko w an e . G w aran tu jem y ciągłość 
pracy. 4897-K

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
w yda ną  przez P rezy­
d iu m  W R N  — Służba 
Z d ro w ia ; na  na zw i­
sko  A d e la  Tacza lska.

7977

Z G U B IO N O  pozw olenie 
na b ro ń  NO 24593 z 
dn ia  15.III.58 r . na na ­
z w is k o  A n d rz e j Jaku ­
bo w sk i. . 7978

ZG U B IO N O  przepustkę 
po rto w ą  na nazw isko  
Józef W ie rz b ic k i. 7979

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
szko lną  na nazw isko 
Jan  M ic h a ło w s k i. 7980

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tudencką P A M  na na­
zw isko  S tan is ła w  N o­
w a k . 7981

U C Z E Ń  i  czeladnik piekarski potrzebni. 
Boh. G etta  W arszawskiego 8. 7930

ZG U B IO N O  indeks 4367 
w y d a n y  przez P A M  na 
na zw isko  M a ria  K o t l iń -  
ska. 7982

3 PO KO JE , ku c h n ia , o- 
g ró d  p rzyd o m o w y , za­
m ie n ię  na 3 po ko je  z 
ku ch n ią , n a jc h ę tn ie j na 
N iebuszew ie . Żelecho - 
w o , A xe n to w icza  4—2.

7963

K A W A L E R  poszuku je 
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go, n a jc h ę tn ie j w  śród ­
m ieściu. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p l, H o łd u  P ru  
sk iego 8 na  n r  779.

7964

Z A M IE N IĘ  p o k ó j w  
M ię dzyzd ro ja ch  na po­
k ó j w  Szczecinie. Z g ło

W  dniu 2 październ ika 1962 roku zm arł śm iercią tragiczną

Bolesław Łącki
radny i członek K om is ji H and lu  W ojew ódzkie j Rady  
N arodow ej w  Szczecinie.

W  Z m arłym  Z iem ia  Szczecińska tra c i ofiarnego  
działacza społecznego.

Cześć Jego Pam ięci! 

P R E Z Y D IU M
W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  

W  S Z C Z E C IN IE
4889

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I 
L E K A R Z Y  S P E C JA LIS TÓ W

uprze jm ie  zaw iadam ia  Szan. P a ­
cjentów , że od 5. X .  1962 r . w pro­
wadza

le k a rs k ie  w iz y ty  
d o m o w e

w  godz. od 8 do 24.

Zgłoszenia w izy t: te le fon  n r  86-01.

P rzy  A l. P iastów  1 U R U C H O M IO ­
N O  G A B IN E T  O R T O D O N T Y C Z N Y  
za jm u jący  się leczeniem w ad zgryzu.

4893

Cukiernia

»Szarotka«
po p rzerw ie  została o tw arta  —  zapra­
sza na duży urozm aicony w yb ó r ciast 
i  ciastek. 7929

M A G A Z Y N IE R A  ze znajomością branży  
ow ocow o-w arzyw nej i  przechow alnictw a  
zatrudn i natychm iast B iuro  Handlow e  
„S P O Ł E M ” Z.S.S. w  Szczecinie, ul. Ludo  
w a 24.

W ym agane w ykształcenie średnie i 3 la  
ta  p ra k ty k i względnie wykształcenie pod­
stawowe z 6-cio le tn ią  p ra k ty k ą  w  w /w  
branży. Z a tru d n i się rów nież k ierow nika  
branży przem ysłow ej, w ym agane w y ­
kształcenie wyższe i 3 lata p rak tyk i, 
względnie średnie i  6 la t p ra k ty k i. W a ­
ru n k i płacy do uzgodnienia na miejscu.

4882-K

F -M A  „S P E D R A P ID ” Szczecin, ul. M a l­
czewskiego 5/7 I I I  p. p rzy jm ie  natych­
m iast G O Ń C A  —  C H Ł O P C A , posiadające 
go um iejętność prow adzenia row eru oraz  
8-m iu  spedytorów z  w ykształceniem  śre­
dn im  i znajomością języka angielskiego  
lub  niem ieckiego. 4899-K

D E K O R A T O R A  i m asarzy p rzy jm ie  od za 
ra z  P.S.S. „ R O B O T N IK ” w  Szczecinie —  
Zdrojach, Bat. Chłopskich 38.

4898-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I  
„C PN ” w  Szczecinie, ul. gen. Św ierczew ­
skiego 29 zatrudn i od zaraz: 15 K IE R O W ­
C Ó W  samochodowych z kategorią praw a  
jazdy I ,  I I ,  I I I .  W ynagrodzenie miesięczne
1 700 z ł —  2 000 zł. E lektrom echanika spe 
cjalność —  instalacje samochodowe. W y ­
nagrodzenie miesięczne 1 700 —  2 000 zł. 
20 robotn ików  do załadunku i  w yładunku  
cystern. W ynagrodzenie miesięczne 1300 
—  1 400 zł. 5 strażaków  straży pożarnej. 
Płaca miesięczna zasadnicza 1 280 zł.
2 ekonom istów z w ykształceniem  w yż­
szym lub średnim  z  5 -le tn ią  p rak tyką . 
W ynagrodzenie miesięczne 1 500 — 2 400 
zł. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekcja K a d r  I  p. 
pokój 19. 4840-K

OBWIESZCZENIE
S karbow y U rząd  K om orniczy W ydzia łu  
Finansowego P rezydium  M ie js k ie j Rady  
N arodow ej w  Szczecinie podaje do pu ­
blicznej wiadomości, że posiada do sprze­
daży c iągnik m ark i „Ursus” średnio­
prężny typ  C-45 o mocy 45 K M  oraz przy  
czepę o ładowności 4 000 kg. Ceny sprze­
dażne poszczególnych ruchomości w y ­
noszą :
1) C iągn ik  m -k i „Ursus” —  6 800 zł.
2) Przyczepa o ład. 4 000 kg —  4 500 zł.

R eflektanci w in n i zgłaszać się w  P M R N  
—  Skarbow y U rząd K om orniczy w  Szcze­
cinie, pL F . Dzierżyńskiego N r  1, pokój 
n r  23. 4 ‘ "

A A  A  A  A  A  A  A A  A A  A  A A  A A A A  A A  A  A A A  A  A  A A '

A p te k a  n r  W ( G lin k i) ,  A p te ­
ka  n r  11 (Dąbie, szczecińskie), 
A p te k a  n r  12 (P od juch y).

83I I  £ W IZJA
(P ro g ra m  szczeciński)

W.35 — p ro g ram  d n ia , 17.40 — 
s .P rzyg od y W ilh e lm a  T e lia ” , 
18.10 — m agazyn m ed yczny , 
18.45 — Po lska K ro n ik a  F i l­
m ow a , 18.55 — p ro g ra m  p u b l: 
„D a w id  i G o lia t” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra -  
noc d z ie c iom ” . 20.05 m agazyn 
„ N ie  ty lk o  d la  pań” , 20.35 — 
re p o rta ż  „O p e ra c ja : W ąż m or 
Sk i” , 21.15 — K o b ra  — „P a n  
in s p e k to r  p rzysze d ł” , 23 — 
o s ta tn ie  w iad om ośc i, 23.05 — 
D O BR AN O C .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i od 
la t  12, 18.15 — spo rt, 18.40 — 
ty s ią c  w iadom ośc i T V , 18.50 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dziec ię ­
c e j, 19 — „N o w o śc i n a u k i I 
te c h n ik i” , 19.25 — prognoza 
po gody, 19.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w yda rze ń , 20 — opow ia­
da n ie  T V  „ K a r in ” . 21 — f i lm  
m uzyczn y  „H a lo  F ips ” . 21.25
— „ U  ło w c y  sa te litó w  w  
go śc in ie ” , 22 — k ro n ik a , 22.18
—  „ D z ik ie  p ta k i” .

P IĄ T E K

9-50 — g im na s tyka  d la  w szyst­
k ic h , 10 — k ro n ik a , przeg ląd  
w yda rze ń , 10.30 — „M ie d z y  
W a rrn o w  a W e rrą ” , 10.55 — 
„C z te ry  x  kaw a  i  m u zyka ” , 
11.15 — „Z e  św ia ta  c e lu lo zy ” , 
13 — aud. na uko w a, 12.45 — 

- te s t, 13.30 — f i lm ,  16 — w i­
do w isko  d la  dz iec i od la t  12,- 
18 — u n iw e rs y te t T V  „M a te ­
m a ty k a ” , 18.40 — om ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.50 — pozd ro w ie ­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — 
„P o p a trz e ć  — po m yśle ć — 
osądz ić” , 19.25 — prognoza
pogody, k ro n ik a , przeg ląd  w y  
da rzeń , 19.55 — „O d p o w ia d a ­
m y  na p y ta n ia ” , 20 — f i lm  
radź. „ K w ia t  na śn iegu” , 21.15
— „K rz e s ła  m a ją ... fe r ie ” , 
21.40 — „L ite ra c k a  pogaw ęd­
k a ” , 22.10 — k ro n ik a .

fnnmM.

S ZC ZE C IN : 16.05 — „ Z  na grań 
F i lh a rm o n ii S zczec ińsk ie j” , 
16.15 — „W ie c z o ry  z e jm a n ó w ” , 
16.50 — aud. S t. Goszczurnego, 
17.10 — z piosenką przez
ś w ia t, 17.30 — p rze e lad  a k tu ­
a ln ośc i W ybrzeża , 17.50 — ..Za 
u fa n ie  na ra ty ” , 18 — mi»zvka 
i  rek lam a , 18.15 — „10 m in u t 
na ako rd e o n ie ” . 18.25 — „Z a ­
bawą w  szachy” , 18.30 —
„N a  'W ybrzeże po zd ro w ie ” .

W A R S Z A W A : 13.45 — m uzyka  
ro z ry w k o w a . 14.35 — p u b li­
cys tyka  zagran iczna, 14.45 — 
„B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15,30 — 
dla  dz iec i „U c z y m y  się re­
c y to w a ć ". 18.50 — „ ź ró d ła
w ie d zy  o A fry c e  przed k o lo ­
n ia ln e j” . 19.05 — m uzyka i 
a k tua ln ośc i. 19.30 — ro zm o w y  
l ite ra c k ie . 19.45 -  k o n ce rt
so lis tó w . 20.15 — m uzvka  ta ­
neczna, 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta , 21.40 — opera G. P u c­
c in ie g o  „ L a  G azetta ” , 23.40 
— m e lod ie  na dobranoc.

i i a m i
• T fP É W O W J M

B A R L IN E K  (S to lica ) -  „Spóź­
n ie n i p rze cho dn ie”  — po i.

GRYFTNO (G ry f)  —■ „N ó ż  w  
w od z ie ”  — poi.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „B e s­
t i a ”  — w ęg.
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega­
ta ) — „P rze ży łe m  sw o ją  
śm ie rć ”  — czeski.
L IP IA N Y  (W iedza) — „L e k -  
ko d ue hy  i  dz ie w czyna ”  — 
radź.

M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „T y g  
ry s y  na po k ła d z ie ”  — radź. 
M AS ZE W O  (P iast) — „W ysp a  
bez nazwry”  —' ch iń sk i. 
N O W O G A R D  (O rze ł) — „P ro ­
lo g ”  — radź.

S T A R G A R D  (D a r) — „S tra ż  
p rzyb oczn a ”  jap ., ( Ina ) — 
„K osm o s w zyw a ”  — radź. 
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb a k ) — 
„B u rz a  nad stepem ”  — w l.-  
fra n c .; (P om o rza n in ) — „T u  
ra d io  G liw ic e ”  — N R D ; ( V i­
ñe ta ) — „S p ra w c y  n ie z n a n i” . 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— „M iło ś ć  w  gó rach”  — f r .
— panoram .
W O L IN  (Tęcza) — „P rz e c iw n i
c y ”  — węg.
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) -m. 
¿ M oje  s io s try  i  ją ”  <■ ia p . .
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POLSKA — MAROKO

Kolejna próba
drużyny przyszłości

W  SKO DĘ 10 p a źd z ie rn ik a  w  C horzow ie  
odbędzie się m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i ł ­
k a rs k i P o lska  —  I r la n d ia  P in . B ędzie to 
m ecz z c y k lu  ro z g ry w e k  o P u ch a r N arodów . 
Następnego -dnia, 11 P a źd z ie rn ika  na s ta d io ­
n ie  L e g ii w  W a rsza w ie , p rz y  św ie tle  e le k ­
try c z n y m , m ło d z ie żo w a  re p re ze n ta c ja  P o lsk i 
sp o tka  się z M a ro k ie m .

, PO  _ i gIpiOTKUMYf
P O G O Ń  —  DO Z IE ­
LO N E J G Ó R Y

P IŁ K A R Z E  Pogoni 
rozeg ra ją  w  n a jb liż ­
szą n iedz ie lę  to w a ­
rzysk ie  spo tkan ie  z 
L e c h ią  w  Z ie lo n e j 
Górze. D rużyna  w y ­
jeżdża  w  pe łnym  
sk ładz ie . Z a b ra kn ie  
je d y n ie  K ie lca , k tó ­
r y  p rzebyw a  na zgru  
p o w a n iu  k a d ry  o lim -  f i  
p ijs k ie j w  W o ło m i-  
n ie  pod W arszawą.

S IA T K A R Z E  
J U Z  G R A J Ą

Z  O K A Z J I św ię ta  
w in o b ra n ia  w  Z ie lo ­
n e j G órze odbędzie  
się tu rn ie j s ia tk ó w k i,  
w  k tó ry m  s ta rtu ją  
także zespoły szcze­
c iń sk ie , w ystępu jące  
pod f irm ą  W K K F iT • 
Szczecin. W ‘tu rn ie ju  f i  
bie rze  u d z ia ł 8 ze- f i  
spotów . Z o s ta ły  one f  
podzie lone  na d w ie  (  
g rupy . Szczecin bę­
dz ie  g ra ł z G dań­
sk iem , K osza linem  i  
O polem . M is trzo w ie  
o b yd w u  g ru p  rozegra  
ją  m iedzy sobą f in a ł

W Ę D R U JĄ C Y
TR EN ER ...

B Y Ł Y T R E N E R ł
szczec ińsk ie j Pogoni # 
—  E d w a rd  B rzozow - • 
s k i p rze b yw a  obecnie i 
w  O strow cu  i  t re n u je  (  
U l- l ig o w y  KSZO .

(a m )  t

Liga
Okręgowa

W CZO R AJ w  m eczu o m i­
s trzos tw o  lig i  okrę go w e j
W IAR U S po bardzo słabej 
grze z rem isow ał z F LO TĄ  
Ś w ino u jśc ie  0:0, a ŚW IT  
S k o lw in  p o ko n a ł ODRĘ 
C ho jna 4:0 (2:0).

T A B E L A :

1. Pogoń Ib  9:1
2. C zarn i . 7:3
3. W ia rus 7:3

7. Dąb
8. F lo ta
9. B łę k itn i 

10. O dra

O KOŁO 1 000 w idzó w  oglą 
da ło na s tad ion ie  w  P o li­
cach f in a ło w y  m ecz o Pu­
ch a r P o lsk i. Po zacię te j w a l 
ce POGOŃ Ib  pokona ła  
REGĘ T rze b ia tó w  3:1 (1:1). 
Oprócz naszych d ru żyn  l i ­
g o w ych  reze rw y Pogoni re 
prezen tow ać będą okręg 
szczeciński na szczeblu cen 
tra ln y m  P.P. D ru g i f in a l i­
s ta  w y ło w io n y  zostanie 
dz iś  w  Choszcznie pom ię­
dzy d ru ż y n a m i: G run w a ld  
— C zarn i.

(n)

W YD AJE się, że nasza I 
rep rezen tac ja  n ie  m a w ię k  
szych szans na sukces z 
szybko i nowocześnie g ra ­
ją c y m i Ir la n d czyka m i.
W praw dzie  os ta tn ia  poraż­
ka z B u łg a rią  — by ła  ra­
czej p rzyp ad kow a, a le  gra  
po lsk iego a taku pozostaw ia 
ła w ie le  do życzenia. N ie  
sądzim y, aby w  k ró tk im  
czasie, k tó ry  dz ie li po l­
sk ich  p iłk a rz y  od meczu 
z w ysp ia rza m i, nastąpiła  
jaka ś  cudo iyną m e tam or­
foza w  grze n a pa s tn ikó w .

N A D ZW Y C ZA J in te resu ­
jąco  zapow iada się na to­
m ia s t d ru g i s ta rt naszych 
„o l im p ijs k ic h  nadz ie i”  — 
d ru żyn y  m łodz ieżow ej. W 
K ie lca ch  p o ls k i zespół za­
prezen tow a ł grę na śred­
n im  poziom ic. N ajlepszą 
fo rm a c ją  d ru żyn y  by ła  po 
m oc, w  k tó re j w y ró żn ia ł 
się B L A U T . N ie  zaw iod ła  
ta kże obrona z M on icą . Pic 
rzyną  i Śp iew akiem . W iele 
za rzu tów  pad ło  na tom iast 
pod adresem  na pa stn ikó w . 
U s taw ie n ie  personalne te j 
fo rm a c ji n ie  zda ło egzam i- 
nu . W  otoczeniu dw óch za­
w o d n ikó w  G ó rn ika  (M usia-

łe k , S zo łtys ik) i dw óch z 
P o lo n ii B y to m  (M yga, Jóż- 
w iak ) K ie le c w ypa d ł słabo. 
B rak  z rozum ien ia , trz y  
różne s ty le  g ry , pow odo­
w a ły , że akc je  po lsk iego na­
padu rw a ły  się na przed­
po lu B u łga ró w .

D ru żyna  m łodzieżow a, 
k tó ra  w czw arte k  w spot­
k a n iu  z M arok ie m  p rze j­
dz ie  ko le jn y  egzam in, z 
pew nością jeszcze n ieraz 
będzie poddaw ana ekspery­
m entom  i  ko re k to m .

S ądz im y, że na zg ru ­
p o w a n iu , k tó re  rozpoczę 
ło  s ię  w c z o ra j w  W o ło ­
m in ie , tre n e rz y  p o tra f ią  
w ła ś c iw ie  u s ta w ie  l in ię  
a ta ku . N a e kra n a ch  te ­
le w iz y jn y c h  w  czasie 
tra n s m is ji m eczu z M a ­
ro k ie m . zobaczym y ja k  
te  k o re k ty  w ypadną...

A. M A R T Y N A

E n iE f g Am c n tn iw  
Anglia - 
F ra n i ja  1:1
w  Pucharze 
N arodów

L O N D Y N  P A P . Roze­
grane w  S h e ff ie ld  p ie rw  
sze spo tkan ie  p iłk a rs k ie  
o P u ch a r N a ro d ó w  m ię ­
dzy A n g lią  i F ra n c ją , 
zakończy ło  się rem isem  
1:1, p rzy  czym  do p rze r 
w y  p ro w a d z iła  F ranc ja  
1:0.

•  •  •
R O T T E R D A M  P A P . 

W  re w a n żo w ym  spo tka ­
n iu  I  ru n d y  p iłk a rs k ie ­
go Pucharu  Z d o b yw có w  
P ucha rów , S p a rta  R o tte r 
dam  zw yc ię ży ła  d rużynę  
Lausanne S p o rt 4:2. Po­
n iew aż je d n a k  p ie rw szy  
mecz p rz y n ió s ł zw yc ię ­
s tw o  zespołow i Lausan ­
ne 3:0, ta  w ła ś n ie  d ru ­
żyna z a k w a lif ik o w a ła  
się do I I  ru n d y  ro z g ry ­
wek.

K A T O W IC E  P A P . S łą 
scy p iłk a rz e  lig o w i roze 
g ra li k i lk a  sp o tkań  to ­
w a rzysk ich . Ruch C ho­
rz ó w  p o kona ł w  B ie lszo 
w icach  m ie jscow ą  „ A ” -  
k lasow ą  „Z godę ”  2:1 
(2:1). O K S  Zag łęb ie  So­
snow iec na w ła sn ym  boi 
sku zrem isow a ło  z I I - I i -  
g o w ym  P iastem  G liw ic e  
0 :0 .

W itkow ski
ju ż
w  finale

„T A S IE M C O W Y  T U R  
N IE J ”  szczec ińsk ich  te ­
n is is tó w  dobiega końca. 
W czo ra j w y ło n io n o  p ie r 
wszego f in a lis tę  — je s t 
n im  W IT K O W S K I, k tó ­
r y  u m ie ję tn ie  rozegra ł 
sp o tkan ie  z B a je rą  zwy 
c ięża jąc 2:1.

Dziś poznam y d ru g ie ­
go uczestn ika  f in a łu  — 
będzie n im  zwycięzca 
p rze rw anego  po je d yn ku  
T om aszew ski *— P rzy ­
bysz. Dziś też, n a jp ra w ­
d o p o dobn ie j, rozegrane 
zosta łoby sp o tka n ie  f i ­
na łow e . (m )

W  Szczecin ie
koszykarki
g ra ją
0  I  l i g ę

J U Ż  N IE D Ł U G O  roz­
p o czyn a ją  sezon z im o ­
w y  k o s z y k a rk i i  koszy­
ka rze . W  Szczecinie, w  
d n ia ch  19— 20— 21 paź­
d z ie rn ik a  w  h a li sp o r­
to w e j odbędzie  s ię  na 
in a u g u ra c ję  sezonu a t­
ra k c y jn y  tu rn ie j,  w  k to  
ry m  będą g ra ły  4 zespo 
ły  żeńsk ie : S p ó jn ia
G d ańsk , S lęza W ro c ła w , 
G w a rd ia  W -w a  i  A Z S  
K ra k ó w . D w ie  p ie rw sze  
d ru ż y n y  ze szczecińskie 
go t r u n ie ju  aw ansu ją  
do I  l ig i .  K onieczność 
z o rg a n izo w a n ia  tu rn ie ­
ju  w y n ik ła  z fa k tu  z l ik  
w id o w a n ia  I I  l ig i .  S lę ­
za i  G w a rd ia  —  to  d ru  
żyn y , k tó re  „s p a d ły ”  z
1 lig i.  S p ó jn ia  i A Z S  — 
u b ie g a ły  s ię  n a tom ias t 
o aw ans. (A M )

Pod firm ą W yb rzeża
do BELGRADU

18—17 bm . po łączone re­
prezen tac je  Szczecina i 
G dańska w  p iłce  ręcznej 
rozegra ją  pod firm a  W y­
brzeża tu rn ie j m ię dzyn a ro ­
do w y w  B e lgradz ie  z okaz­
j i  18 roczn icy  w yzw o len ia  
m iasta . W  zw iązku z ty m  
o d b y ły  s ię  w  G dańsku za­
w od y k o n tro ln e  z udziatem  
w szys tk ich  zaw o dn ików  
D rzew idzianych -na w y jazd 
do Jug o s ła w ii. W  sobotę 
o d b y ły  się dwa mecze, w  
k tó ry c h  kob ieca reprezen­

ta c ja  Szczecina zrem isowa 
ła  z G dańsk iem  7:7. a męż­
czyźni p rze g ra li 10:15. W  
niedz ie le  g ra ły  m iędzy so­
bą I  i  I I  rep rezentacje W y 
brzeża. Zdecydow ane zw y­
c ięstw a od n ie ś li reprezen­
ta n c i I  zespołów — kob ie­
ty  11:4. m ężczyźn i 37:14. Ze 
szczecin iaków  na na lw yż- 
sze n o ty  zas łu żv li: SĘDZI- 
KO W SK A. M UR ZYŃ S KA, 
KU N C EW IC Z  oraz W AR- 
S A M IS  z d ru żyn y  m ęskie j.

(am)

W niedzielę czynnych będzie
m n ie j s k le p ó w

„KURS-46“
„K U R S  46”  —  d y s k u s ja  o n o rm a liz a c ji cza­

su p ra cy  za łóg sk le p o w ych  d o b ija  do celu. W 
W arszaw ie  i  K ra k o w ie  ta k  zo rgan izow ano p ra ­
cę sk le p ó w , aby sprzedaw ca n ie  p ra co w a ł w ię ­
ce j n iż  46 godz in  ty g o d n io w o  i  m ia ł w o lne  n ic  
dzie le . Szczecin n ic  pozos ta je  w  ty le .

Z A R Z Ą D  O kręgu Zw . 
Zaw . Prac. H and lu  i  Spół 
dzie lczości op racow a ł ostat 
n io  p ro je k t, k tó ry  ma za­
ła tw ić  p ie rw szą spraw ę : 
zapew nić sprzedawcom , za­
gw a ra n tow an y  ustaw ą, od­
poczynek w niedzie lę . W 
zw iązku z ty m  z 19 do 10 
m a być zredukow ana ilość 
spożyw czych skrepów  dy­
żu rn ych , czynn ych  w  n ie ­
dz ie le i  św ięta . S k le py  spo 
żyw czo -na b ia lo w e  czynnp 
w  n ie dz ie le  rano m a ją  p ra ­
cować 3, a n ie  ja k  to  je s t 
obecnie, 4 godz iny. P onadto 
d y re k c je  prze ds ięb io rs tw  
zobow iązane są d o k ład n ie  
przeana lizow ać pracę ty c h  
sk lep ów . Z da rza ją  się bo­
w iem  w yp a d k i, ja k  np. 
p rz y  u l. P ocztowej, że czyn 
ne są w  n ie dz ie le  aż 4 sk le  
py . M a ją  być  .o tw arte  ty l ­
ko  dw a sk lep y  „D e lik a te ­
sów ”  (te raz  4). co n ie  p rzy  
n ies ie chyba w iększe j szko 
óy , gdyż gros n ie dz ie lnych 
zakupów  to  w ódka,

rncW f'
S I  LARY

Dziwne, ale 
prawdziwe

S E T K I dz ieci w  w ie ­
k u  12 la t  ł  n ieco w y ­
ż e j zas iad ły  w  n iedz ie ­
lę do te le w iz o ró w , aby  
oglądać f i lm  fra n c u s k i 
p.t. „P R O F E S O R E K ". 
A po tem  se tk i dz iec i w  
w ie k u  12 la t  i  n ieco w y  
ż e j zos ta ły  w yproszone  
przez rod z icó w  z poko ­
jó w  i  pozbaw ione p rz y ­
je m n o śc i, na k tó rą  ta k  
się c ieszy ły . Dlaczego  
ta k  się sta ło? Po p rostu  
d la tego , iż  w ie le  ro d z i­
ców  uzna ło , że tvy ś w ie -  
t la n ie  przez k ilka n a śc ie  
m in u t scen z p a rysk ie ­
go dom u pub licznego , z 
w ie lo m a  nad e r c ie ka w y  
m i szczegółam i techn icz  
n y m i p lus d rastyczna  
a k c ja  (śm ie rć  „ k lie n ta ” 
na a ta k  sercow y) n ie  są 
odp o w ie d n ie  d la  n ie le t­
n ich .

W  zw ią zku  z ty m  
ch c ie lib y ś m y  w ie d z ie ć :

a) k to  i  w e d łu g  ja ­
k ic h  k ry te r ió w  ocenia  
„do zw o lo n o  ść" f i lm ó w  ?

b) dlaczego zn a k o m ity  
f i lm  np. z w o jn y  m o r­
s k ie j bez żadnych  „ ta ­
k ic h ”  s p ra w , je s t dozw o  
lo n y  od la t 18, a f i lm  
n ie d z ie ln y  b y ł ta k  to le ­
ra n c y jn ie  puszczony?

c) dlaczego n ie  zna­
la z ł się n ik t  w  n iedz ie lę  
w  s tu d io  na ty le  p rz y ­
tom ny, b y  w  p ie rw s z e j 
p rz e rw ie  f i lm u  w y ja ś ­
n ić  w idoczną  p o m y łkę  i 
pom óc ro dz icom  w  n ie ­
m i łe j  a k c ji w yp raszan ia  
z p o k o ju  za w iedz ionych  
dziec i?

A  może s p ik e rk a  zna  
la  ju ż  dalszą treść i  u- 
zna ła , że to  będzie d rób  
nostką  w obec tego co 
ju ż  było?

W  ta k im , raz ie  p rze ­
p raszam y!

(aka)

łego szczecińskiego han­
d lu . Do końca paźdz ie rn i­
ka m ają  być op racow ane 
szczegółowe p lany pracy 
sk lepów  szczecińskich. Póź 
n ie j p rzy jd z ie  ko le j na ga­
stronom ię , handel w ie jsk i, 
h u r t  i  in n e  organizacj- 
hand low e.

D o cen ia jąc  po trzebę 
u p o rzą d ko w a n ia  czasu 
p ra cy  sp rzedaw ców  m a 
m y  nadz ie ję , że nowe 
p ro je k ty  będą ta k  oprą  
cow ane, a b y  i  w i lk  
(k lie n t)  b y ł s y ty  i  owca 
(eksped ien t) cała. (aż)

T ru d n ie js z e  do ro z ­
w ią z a n ia  będz ie  za p e w ­
n ie n ie  eksped ien tom  i  
k ie ro w n ik o m  s k le p ó w  
8 -godzinnego dn ia  p ra ­
cy. W p ra w d z ie  w ię k ­
szość sk le p ó w  czynnych  
je s t  t y lk o  8 godz in , jed  
n a k  ta k ie  czynnośc i 
ja k  p rz y jm o w a n ie  tow a  
ró w , spo rządzan ie  ra ­
p o rtó w , odnoszenie u ta r  
gów , p rzed łuża  dzień 
p ra c y  co n a jm n ie j o go 
dzinę, za k tó rą  d y re k ­
c je  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  
p łacą i n ie  będą m o g ły  
zap łac ić . W ysz ło  bo­
w ie m  zarządzenie, k tó ­
re  zezw a la  p ra c o w n ik o ­
w i h a n d lu  na p rzęp raco  
w a n ie  w  ro k u  n ie  w ię ­
ce j n iż  120 godzin  na d ­
liczb o w ych .

D oprow adzen ie  do 46 go­
dzinnego tyg od n ia  pracy 
sprzedawcó\y zaabsorbowa­
ło  uw agę k ie ro w n ic tw a  ca-

Harcerski
Zespó ł
Pieśni

K O M E N D A  C h o rą g w i 
Z H P  o rg a n izu je  re p re ­
ze n ta c y jn y , h a rc e rs k i ze 
spó ł p ieśn i i  żyw ego sło 
w a. W  zespole m ogą 
uczestn iczyć  u czn io w ie  
szkó ł lic e a ln y c h . Z a p i­
sy  P rz y jm u je  k lu b  h a r ­
c e rs k i p rz y  u l. O g iń ­
sk iego  15, codz ienn ie  w  
godz. 17— 19.

B IU R O  O rg a n iza c ji W i­
d o w n i T e a tru  W spółczesne­
go zaw iadam ia , że począw 
szy od dn ia  dzisie jszego 
rozpoczyna sprzedaż b ile ­
tó w  zn iżko w ych  w g l is t  
zb io ro w ych  zak ła dó w  p ra ­
cy — na  kom edię  am e ry­
kańską Le w ina  i  H ym ana 
„P S IE  C ZASY , S IER ŻAN ­
C IE ” , k tó ra  w e jd z ie  na sce 
nę w  po łow ie  m -ca paź­
dz ie rn ika .

19—21; w  n iedz ie le  od 12— 
18. • • •

SZC ZEC IŃ SK A de legatu­
r a  Poznańsk iego T ow a rzy ­
s tw a M uzycznego im . H . 
W ie n ia w sk ie go i  W ojew ódz 
k i  D om  K u ltu r y  zap raw a  ją  
na  ko le jn e  spo tka n ie  p rzy  
k a w ie  ze s łuchaczam i i  w y 
kon aw ca m i k o n ce rtó w  F i l­
h a rm o n ii Szczecińskie j, k tó  
re  odbędzie sie dziś o godz. 
18 w s a li k lu b o w e j Z am ku .

P rog ram  na jb liższego kon 
c e rtu  o m ó w i red. Z b ig n iew  
P A W L IC K I. w  spo tka n iu  
spodz iew any je s t w spó ł­
ud z ia ł gośc inn ie  w ys tęp u ­
jącego d y ryg e n ta  K rzysz to  
fa  M ISS O N Y i s o lis tk i kon 
ce rtu , śp iew aczk i M a r ii 
Z IEN TÓ W N Y.

W  po n ie dz ia łe k , *  bm .. o 
godz. 19 w  czy te ln i K lu b u  
M P iK  „R u c h ”  Edw ard  M A R  
T U SZEW SKI w yg ło s i p re ­
le kc ję  o lite ra tu rz e  bra zy ­
l i js k ie j.  P rzek ła dy  na ję ­
zyk  p o ls k i poetów  bra zy ­
li js k ic h  re cy to w a ć  będą 
red. J. Z yb le w ska  i red . W. 
G rab ow sk i z rozg ło śn i P o l­
sk iego R ad ia w  Szczecinie. 
W stęp w o ln y .

S P E Ł N IA JĄ C  życzenia 
K lie n tó w  K lu b  M P iK  
„R U C H ”  zaw iadam ia , że 
od 1. X  b a r k a w o w y  czyn­
n y  je s t cod z ienn ie  od s.

K IER O W N IC TW O  Stu­
d iu m  P io sen karsk ieg o W D K 
in fo rm u je , że zebran ie 
gan iza cy jne  odbędzie 
w  p ią tek . 5 bm . o godz. 17 
w  S a li K a m e ra lne j Zam ku,

D Z IŚ  o godz. 18 w  K lu ­
b ie  N OT, A l. W o jska  P o l­
skiego 67 odbędzie się od­
cz y t p t. „Z aga dn ien ia  ba­
dan ia  skuteczności och ro­
n y  po raże n iow e j” , k tó ry  
wygłoszą m g r  in ź . Ryszard 
O L E N D ZK I i m g r inż . Ma 
r ia n  NESTOROWICZ.

KOLEJARZE 
w nowych

R O Z P A C Z  T O M K A

-L E T N I T o m e k  S o lecki m a m a  
m ę, k tó ra  go bardzo kocha i  ctó  
ra  przez n ieostrożność u ry rzą d z i-  
ła  m u  w ie lk ą  k rzyw d ę . 1 bm . w  
sk le p ie  z a r ty k u ła m i gospodar­
s tw a  dom ow ego p rz y  u l.  M ic k ie ­
w icza  p ozos taw iła  g łó w n y  przed­
m io t jego  za in te resow ań  —  a l­
bum  ze znaczkam i. T o m e k po­
n ió s ł n ie p o w e to w a n ą  s tra tę , co 
spow odow ało  w strząs p sych iczny  
dziecka. 1 n ic  dz iw nego. W ie lk a  
je s t p rzy jem ność  podróżow ania, 
po ró żnych  kon tyn e n ta ch  za po­
m ocą znaczków . Rodzą się w ó w ­
czas p om ys ły , za in te resow an ia ...

Szczęście ró ż n y m i chodzi d ro ­
gam i. M oże w ię c  z a w ita  i  do  
Tom ka . Znalazcę a lb u m u  p ro ­
s im y  o z w ro t do K l in ik i  P e d ia ­
try c z n e j (a m b u la to r iu m ) p rz y  p L  
U n ii L u b e ls k ie j. (JA W .)

PR ZY A l.  A r m ii  C zerw o­
ne j oddano os ta tn io  do 
ży tk u  dw a b u d y n k i o 
m ieszkan iach , w ybu do w a- 

d la  ko le ja rz y  przez 
szczecińską , D O KP . P rzy  
u l. P o tu lic k ie j , rozpoczęto 
budow ę dw óch następnych 
b lo kó w . 69 lo ka to ró w  w p ro  
w adzi się ta m  w  1963 ro ku .

N ieza leżnie od tego o- 
trz y m u ją  m ieszkan ia  k o le ­
ja rze  — cz ło n ko w ie  spó ł­
dz ie ln i m ieszkan iow ych . Na 
te re n ie  okrę gu  dz ia ła  6 ta ­
k ic h , ba rdzo dobrze ro zw i­
ja ją cych  się p laców ek. Pod 
ję te  hasło „1 000 m ieszkań 

1 000-lecie”  zostan ie zre 
awane. D otychczas od­

dano do u ży tk u  400 miesz­
k a ń  spó łdzie lczych,

(aż)

Jedyny 
w Szczecinie
gabinet
rehabilita­
cyjny

JE D Y N Y  w  Szczecinie ga 
b in e t re h a b ilita c y jn y  d la  
dzieci i  d la  do ro s łych  znaj 
d u je  się w  O kręgow e j P rzy  
cho dn ł L e ka rsk ie j p rzy  
D O KP . G a b ine t ten zało­
żony dw a la ta  te m u  z in i­
c ja ty w y  k ie ro w n ik a  OPL 
d r  W. K u cha rsk iego został 
c a łko w ic ie  w yposażony w  
n iezbędny sprzę t przez 
Z w ią zek  Zaw o do w y K o le­
ja rz y . G a b ine t w zorow a ny  
na tego rod za ju  p laców ce 
w  Poznaniu , oka za ł się 
ba rdzo po trzebny.

Św iadczą o ty m  lic z n i pa 
c jen c i, k tó ry c h  je s t ta k  
w ie lu , że n ie  sposób w szyst 
k ic h  p rzy ją ć . Są to  przede 
w szys tk im  osoby z w ada­
m i w ro dzo nym i o raz ka ­
lec tw e m  na b y tym  t j .  s k rzy  
w ien ie m  kręgos łupa, pozo­
s ta ło śc iam i po H eine-M edi- 
~a i tp .  G im na s tyka , p ro -

•adzona w  gab inec ie  przez 
m gr T . M ieczkow sk iego da 
je  ba rdzo szybko zadowa­
la ją ce  re zu lta ty .

G a b ine t w  c h w il i  obec­
ne j je s t m a ły , a le  po  p la ­
no w an ym  rem on c ie  p rzy ­
cho dn i w  ro k u  p rzysz łym  
o trzym a  o w ie le  w iększe 
pom ieszczenie. P ro je k tu je  
się bo w iem  rów n ie ż  u ru ­
chom ić masaż leczn iczy, 
w iro w y , f iz y k o te ra p ię , na ­
tr y s k i.  a na w e t śą m o ż li­
w ości z rob ie n ia  w  p iw n ic y  
basenu d la  dz ie e i-rekonw a- 
lescentów  po H eine-M edi- 
na. (H Ł)

„Wiereipięty"
zapraszają

K O Ł O  P T T K  „W ie r -  
c ip fę ty ”  zaprasza na 
w yc ie czkę  n ie d z ie ln ą  (7 
bm .). T ra s a : Zdunow o  
przez S m erdn icę , K o ło ­
w o  do K a m ie n ia  K o ły ­
sk i. P o w ró t ze Z d ro ­
jó w . w yn o s i o ko ło  20 
km . Zab rać z sobą w a r ­
n ik i.  Z b ió rk a  ja k  z w yk  
le  p rz y  B ra m ie  P o rto ­
w e j o godz. 9. K o sz t 
p od róży  6 zł. (h)

Chcę się po dz ie lić  pe w nym  spo« 
strzeżeniem , z  k tó re g o  m ożna w y ­
ciągnąć dużo, a cz k o lw ie k  sm u tn ych  
w n io sków .

Otóż d n ia  14.IX . oko ło  godz. 18, 
w ychodząc z p ra cy, w s tąp iłam  do 
„D e lik a te s ó w ”  przy  A l. W ojska P o l­
skiego. gdzie ku p iła m  k i lk a  a r ty s u -  
łó w  spo żyw czych m. in . ćw ie rć  k i lo  
g ram a m asła. W szystk ie  te  a r ty k u ły  
um ieśc iłam  w  przezroczystym  ko­
szyczku — s iatce , a następn ie  uda­
ła m  się po dalsze zakupy do sk le ­
pu „D e lik a te s y "  p rzy  u l. K rz y w o ­
ustego. W chodząc na s to isko  sam o­
obsługow e w z ię łam  koszyk . Ponie­
w aż poszukiw anego przeze m n ie  ch le  
ba n ie  b y ło , k u p iła m  w ięc  p rzy  ka ­
sie ty lk o  kaw ę. K ie d y  odchodziłam , 
podeszła jedna ze sprzedaw czyń i  za 
pro w a dz iła  m n ie  do k a n c e la rii, gdzie 
ka teg o ryczn ie  zażądała zw ro tu  m a­
sła, k tó re  rzeko m o m ia ła m  ukraść. 
B y ła m  zdum iona i zaskoczona ty m  
zarzu tem . Po c h w ili zapyta łam  je d ­
n a k : „C z y . to  je s t. pa ń i m as ło? ", a 
ow a p a n i na to : „O czyw iśc ie , prze­
cież pisze „D e lik a te s y " .

N astępn ie, (n ie  dopuszczając m n ie  
do  słow a) zosta łam  ob rzucona ste­
k ie m  w ca le  n ie  „d e lika te so w ych ”  epitet 
tó w . P o p ros iła m  o w ezw anie  fu n k ­
c jon ariusza M O. k tó ry  w  K o m e nd z ie  
D z ie ln ico w e j spisa ł p ro to k ó ł i  za­
p e w n ił, że w s zys tko  się w y ja śn i.

N ie  muszę chyba p isać ja k  jes te m  
oburzona na ta k ie  tra k to w a n ie  k lie n  
tó w . N ie  w ie m , czy spraw a ta bę­
dzie jeszcze w y ja śn ia n a , czy te ż  n ie , 
a le  bądź co bądź s tra c iła m  p rzy  ty m  
d w ie  g o dz in y  cennego czasu i  m ia ­
łam  w ą tp liw ą  p rzy jem n ość  w ys łu ch i­
w a n ia  pod sw oim  adresem  n ie praw ­
dopodobnych oszczerstw .

A  sw o ją  drogą , czy n ie  w a r to  b y ­
ło b y  się zastanow ić  nad Jakim ś spe­
c ja ln y m  zna kow aniem  a r ty k u łó w  zna j 
d u ją cych  się w  sprzedaży na sto isku  
sam oobsługow ym ? Może wówczas 
k l ie n t  m ó g łb y  się czuć sw ob od n ie j, 
a personel sk lep ow y n ie  m us ia łb y  
każdego kup u ją ceg o  uw ażać za po ten 
c ja łn eg o  przestępcę.

W każdym  razie w y p a d k i ta k ie  od 
s trasza ją  k lie n tó w  od d o kon yw an ia  
zakupów  p rz y  s to iska ch  sam oobsłu­
go w ych . D. B

(N a zw isko  i  adres znane re d a kc ji)

OB. R. ZE  S Z C ZE C IN A ; W obec 
n ie d o trzym a n ia  w a ru n k ó w  u m o w y  
po dn a jm u  m ieszkan ia , m oże P a n i 
w ys tą p ić  na drogę sądową o  zap ła­
tę  na leżności l  eksm is ję.

W  o d n ie s ien iu  do za w a rte j um o­
w y  sprzedaży m e b li, je że li nabyw ca 
do te j po ry  n ie  zgłasza zastrzeżeń 
co do w ad fiz yczn ych  m e b li, b ra k  
podstaw y do  un iew aż.n lenia um o w y. 
W obec tego, że nabyw ca zw leka  z 
od b io re m  m e b li, na leży eo w ezw ać 
p isem n ie  do za b ran ia  m e b li w  okreś­
lo n y m  te rm in ie  z zastrzeżeniem , że ’ 
w  w y p a d ku  n iezastosow ania się do: 
w ezw a nia , p rzys ług iw a ć  Pani będzie 
p ra w o  złożenia m eb li w  sk ład z ie  
na koszt n a byw cy .

N .K . SZC ZEC IN . N a le ży zw ró c ić  
się do W ydz. P rzem ysłu  P rezyd ium  
M R N  w  Szczecinie o in te rw e n c ję  
i  og ran iczen ie  kon ces ji lu b  je j  c o f­
n ię c ie  z uw ag i na n ie w ła śc iw ą  lo k a ­
lizac ję . N ieza leżn ie  od tego m oże 
Pan! w ys tą p ić  do sądu o  eksm is ję  
z uw agi ‘ na poctane przez Panią 
p rzyczyn y . '

M A R T A  SO BIE SKA . N a le ży w y s tą ­
p ić  do d y re k c ji  szp ita la  z prośbą 
o um o rze n ie  należności lu b  o roz ło ­
żen ie je j  na dogodne ra ly .

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e RSW „PR ASA ** w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  I ;  red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  434-21 
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; 
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  •  Pocztę.

(w ew n. 51»; d z ia ł m ie js k i 
ro Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ran na  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. W szelk ich in /o r -

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e



Na początku 
była myśl...

(Korespondencja własna z Wrocławia)

W Ł A Ś C IW IE  C z y te ln ic y  m o g lib y  m ieć  
do m n ie  p re te n s je  o ten , u trz y m a n y  w  
n ieco b ib l i jn y m  s ty lu  ty tu ł .  B o  ta k  m ię ­
dzy  n a m i m ó w ią c , w  d z ie d z in ie , o k tó re j 
chcę p isać  na p o czą tku , b y ła  ra c z e j bez­
m yś lność . W y s ta rc z y  odgrzebać w  parn ię  
c i a la rm u ją c e  a r ty k u ły ,  p u b lik o w a n e  
w  p ra s ie  W ybrzeża  na  te m a t n ie d o ro z ­
w o ju  że g lug i ś ró d lą d o w e j do ro k u  1956. 
S ta ry  ta b o r, szczególn ie  b a rk o w y  w y ­
p a d a ł z e k s p lo a ta c ji, a  now ego n ie  
p rz y b y w a ło . O d ra , łącząca  je d e n  z n a j­
w ię k s z y c h  p o r tó w  na  B a łty k u  z u p rz e ­
m y s ło w io n y m i o k rę g a m i naszego k ra ju ,  
b y ła  w y k o rz y s ta n a  d la  tra n s p o rtu  w  
s to p n iu  le k k o  m ó w ią c  n ie  z a d o w a la ją ­
cym . O d tego czasu w ie le  s ię  w  te j ga­
łęz i g o sp o d a rk i zm ie n iło  n a  lepsze. Po­
n ie w a ż każde d z ia ła n ie  poprzedza m y ś l 
—  stąd  t y tu ł  a r ty k u łu .

P R Z Y  u l ic y  Ś w id n ic ­
k ie j w e  W ro c ła w iu  m ieś 
c i s ię  dość o b sku rn y  bu ­
d ynek , sądząc z  ta b lic  
o r ie n ta c y jn y c h  —  m oc­
no zagęszczony. Jedna z 
lic z n y c h  ta b lic  in fo rm u  
je , że tu  na  c z w a rty m  
p ię trz e  m ieści s ię  B iu ro  
P ro je k tó w  i  S tu d ió w  T a

b o ru  Rzecznego. Jesteś­
m y  w ię c  w  o ś rodku  m y­
ś li,  k tó ra  d a la  początek.

T u  p o w s ta w a ły  i  po­
w s ta ją  p ro je k ty  ró ż ­
nego ro d z a ju  je dnos tek  
rzecznych . N a  w s tęp ie  
trze b a  w y m ie n ić  p ro je k  
t y  n a jb a rd z ie j in te re su ­

jące  Szczecin —  a  w ię c  
b a rk i m o to ro w e j o no ­
śności 500 to n  o raz  ze­
s ta w ó w  pchanych .

P rz y w y k liś m y  do  w i­
do ku  poc iągów  barek, 
c ią g n io n ych  p rzez d y - 
chaw iczne  h o lo w n ik i.

O tóż te n  system  tran s­
p o r tu  je s t ju ż  przestarza­
ły .  K a żda c iąg n io na  ba r­
k a  s ta w ia  w  w od z ie  op ó r 
czo ło w y; zm nie jsza ją c w  
te n  sposób szybkość po­
c iągu ho low n icze go . Na­
to m ia s t o p ó r jednego ze­
s ta w u  c zy ' b a rk i m o to ro ­
w e j je s t o 30 p ro c . m n ie j 
szy. N a le ży  tu  po d k re ś lić , 
że zestaw  pch an y  je s t 
znów  postępem  w  stosun 
k u  do b a rk i m o to ro w e j. 
N a ba rce  m o to ro w e j si­
ło w n ia , a w ię c  na jd ro ż ­
sza część s ta tk u  je s t n ie  
ro ze rw a ln ie  zw iązana z ca 
łośc ią . S iło w n ia  n ie  p ra ­
cu je , gd y  b a rka  czeka w  
p o rc ie  na  ład un ek . N a to ­
m ia s t zestaw  pchany,- to  
w ła ś c iw ie  b a rka  m o to ro ­
w a z odczep ianą s iło w - 

m ą j W yko rzys ta n ie  te j

Z E S T A W  P C H A N Y  N A  O DRZE.

s iło w n i je s t w ięc  znacz­
n ie  lepsze. B iu ro  op raco­
w a ło  ju ż  dw a  ty p y  zesta­
w ó w  pchan ych . P ie rw szy 
ty p  pchącza zosta ł w ypo­
sażony w  d w a  s i ln ik i  po 
90 K M  i  je s t zdo lny 
pchać d w ie  b a r k i po 295 
to n . D ru g i ty p  w yposażo 
no w  dw a  s i ln ik i  po 120 
K M . Pcha on  d w ie  bar­
k i  po 335 to n . W  opraco­
w a n iu  są p ro je k ty  b a rk i 
m o to ro w e j o w iększym  
tonażu o ra z  pchacza, k tó  
r y  b y łb y  w yposażony w  
dw a s i ln ik i  po 160—180 
K M . S i ln ik i ;  w  k tó re  są 
w yposażone pchacze i  
b a rk i m o to ro w e  pochodzą 
z  za k ła d ó w  M echan icz­
n y c h  w  P u cku .

W R O C Ł A W S K IE  B iu  
ro  P ro je k tó w  w y k o n u je  
obecn ie  d okum en tac ję  
na b u dow ę  czte rech  ba- 
Tek d ro b n ic o w y c h  d la  
In d o n e z ji. B a rk i te  bę­
dą  zd o ln e  do żeglugi 
m o rs k ie j w  p ro m ie n iu  
20 m il od  brzegu. In te * 
le c u ją c y  szczegół —  Że­
g lu g a  Szczecińska zw ró ­
c iła  s ię  do  W ro c ła w ­
s k ie j S toczn i Rzecznej, 
k tó ra  będz ie  zam ów ie­
n ie  to  re a lizo w a ć , aby 
p rze d łu żo n o  se rię  o 
d w ie  je d n o s tk i d la  a r ­
m a to ra  szczecińskiego. 
B a rk i te  będą eksploa­
to w a n e  w  żegludze ka­
b o tażow e j do K o łob rze ­
gu. W e W ro c ła w iu  po ­
w s ta ły  też p ro je k ty  p ro ­
m ó w  d la  Ś w inou jśc ia , 
czo łow ego, budow anego 
p rzez  S toczn ię  Rzeczną 
w  Szczecin ie  o ra z  pasa­
żersk iego  d la  200 osób, 
k tó ry  b u d u je  S tocznia 
Rzeczna w  G dańsku — 
Stogach.

pasażerów. T rw a ją  prace 
na d  p ro je k te m  s ta tk u  tu  
rys tyczne go  dla  Żeg lug i 
na W iś le  oraz s ta tk u , k tó  
r y  ku rso w a łb y  m iędzy 
O stródą a E lb lą g ie m . Po­
na d to  op racow ano do ku ­
m en tac ję  na s ta te k  in ­
s p e kcy jn y  d la  d róg w od­
nych .

sze poprzedzać w sze lk ie  
dz ia ła n ie , m us i być  na 
początku.

A . K IL N A R

BARKA MOTOROWA

t y  rzecznych sta tkć  
saże rsk ich . O pracow ano 
ju ż  d o kum e n ta c ję  ta k ie ­
go s ta tku  na  Jez io ra  M a­
z u rsk ie . Jed no s tka  bę­
d z ie  w yposażona w  sil­
n i k  czechos łow ack i ;,Sko 
da ’t i  po m ie śc i 200—300

M Y Ś L  w  zakres ie  
p ro je k to w a n ia  s ta tk ó w  
rzecznych  je s t  n ies te ­
ty  w c ią ż  jeszcze n ie ­
doskona ła . Z d a ją  so­
b ie  z tego  zresztą 
so ra w ę  in ż y n ie ro w ie  
B P  i  S T R  w e  W ro c ła ­
w iu .  P rzede w szys tk im  
żegluga śró d lą d o w a  n ie  
m a in s ty tu tu , k tó ry  p ro  
w a d z iłb y  s tu d ia  n ad  k ie  
ru n k a m i ro z w o ju  te j 
d z ie d z in y  tra n s p o rtu . Po 
w s ta ją ce  p ro je k ty  są 
w y n ik ie m  d o raźnych  po 
trzeb , a le  n ik t  w  Polsce 
n ie  p o tra f i dz iś  odpow ie  
dz ieć gdz ie  le ży  p rz y ­
szłość te j żeg lug i, ja k ie  
ty p y  b a re k  czy pchaczy 
lu b  s ta tk ó w  pasażer­
sk ich  n a jle p ie j n a d a ją  
s ię  na nasze w o d y  i  są 
na jekonom iczn ie jsze .

D alsza słabość — to  
b ra k  k a d r, szczególn ie 
m ech an ikó w  1 spe c ja li­
s tó w  od  s iło w n i. W ro ­
c ła w  leży  da leko od  o- 
ś ro d kó w  go spo da rk i m o r­
s k ie j, w p ra w d z ie  n ie  na j 
boga tszych w  k a d ry , a le  
m im o  w szys tko  dysponu­
ją c y c h  spec ja lis tam i.

Z a rów n o  p ie rw szą  ja k  
i  d ru gą  słabość B iu ro  
P ro je k tó w  chce p rzezw y­
ciężyć. Od począ tku  1963 
ro k u  po w stan ie  tu  ko ­
m ó rk a  s tu d ió w , k tó ra  
stan ie  się za lążk iem  in ­
s ty tu tu . Ściąga się też po 
w o li spe c ja lis tó w , k tó rz y  
zas ila ją c  k a d ry  b iu ra , po 
zw o lą  w yw ią zać  s ię  m u  
ze s ta le  w zra s ta ją cych  za 
dań.

M y ś l, co raz p re c y z y j­
n ie jsza  i  now ocześn ie j­
sza m us i b o w ie m  zaw -

Mimo trudności 
w  DBR-ach
myśli się
o przyszłości
PO LOW Y w  b r. na 

rzu  P ó łno cnym  są w y ją t­
ko w o  słabe. N ie  dop isa ł se 
zon w iose nn y , a  i  obecnie 
n ie  je s t le p ie j. Ś rednia 
dzienna na k u te r  w aha się 
w  g ra n icach od 0,5 do 1,5 
to n y , podczas gdy w  an a lo ­
g iczn ym  okres ie ub . r ,  się­
ga ła 5—7 to n . T ra w le ry  i 
lu g ro tra w le ry  ło w ią  nieco 
w ięce j, a le  też znacznie 
m n ie j m ż w  1961 r .

N IS K IE  p o ło w y  o d b ija ją  
się, oczyw iśc ie  na p ra cy  
D a le ko m o rsk ich  Baz R y­
ba ck ich . D o 26 w rześn ia  
b r. s ta tk i-b a z y  od e b ra ły  od 
je d n o s te k  ło w czych  zaled 
w ie  194 tys . beczek ś ledzia, 
w y k o n u ją c  p la n  roczn y  w  
69 pro c ., podczas g d y  w  
ty m  sam ym  o kre s ie  ub . r. 
o d e b ra ły  290 ty s . beczek.

SK R O M N IE JS ZE  są też 
u s łu g i św iadczone przez 
s ta tk i-b a z y  f lo c ie  łow cze j. 
P la n  p rz e w id y w a ł, że w 
c iągu 8 m ie s ięcy dostarczą 
one jed no s tkom  ry b a c k im  
156 tys . beczek p u s tych  — 
dosta rczono ty lk o  117 tys. 
sz tu k . Z am ias t p lanow a-

Sy c l i  45 tys . beczek z solą, 
bs tarczóho S* tys .
M IM O  te go rocznych tru d  

ności w  D BR -ach m y ś li się 
o  przysz łośc i. P o n iew aż 
„P u ła s k i”  i  „K a szu b y ”  ma 
ją  ju ż  po k ilk a d z ie s ią t la t  
p ra cy  za sobą, p ra w d op o­
do bn ie  w  1965 r .  pó jdą  na 
z łom . P rzed s ięb io rs tw o  czy 
n i w ię c  s ta ra n ia  o uzyska­
n ie  n o w ych  jed no s tek . Bę 
dą to  p ra w d op od ob n ie  
dw a  s ta tk i ty p u  B-64, m o­
to ro w e  dz ies ięc io tys ię czn i- 
k i ,  budow ane przez Stocz­
n ię  G dańską. Zostaną one 
w yposażone w  fa b ry k ę  
m ączk i ry b n e j, zam raża ln ię, 
fa b ry k ę  lod u i  in n e  now o­
czesne urządzen ia . Ew en­
tu a ln y  te rm in  dostaw y — 
1965—1966 r .

W  to k u  są prace nad 
za łożen iam i d la  s ta tkó w - 
baz, k tó re  będą to w a rz y -  1 
szyć flo c ie  łow cze j.
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D O  S a p o żn iko w e j d z w o n iło  się p ię ć  ra zy , lecz 
Za ledw ie  d o tk n ą łe m  rę ką  dzw o n ka  d rz w i się 
o tw o rz y ły . W idoczn ie  M asza s ta ła  p rz y  d rz w ia c h  
i  czeka ła  na m n ie . W esz liśm y do  p o k o ju . R ozej 
rża łe m  się. B y ł n ie w ie lk i,  o  dw ó ch  w ą sk ich  
oknach . W  kąc ie  s ta ło  d re w n ia n e  la k ie ro w a n e  
łó żko , p rz y k ry to  b ia łą  n a rz u tą , za s z k la n y m i 
d rz w ic z k a m i s za fk i w id a ć  b y ło  g rz b ie ty  k s ią ­
żek. N a s to lik u  te le w iz o r. M e b li b y ło  tu  n ie ­
w ie le :  s tó ł, k redens  i  tapczan. N a śc ia n ie  m ię ­
d z y  o k n a m i w is ia ła  m apa  p okreś lona  ja k im iś  
s trz a łk a m i i  l in ia m i.  P ó źn ie j d o w ie d z ia łe m , że 
są to  tra s y  tu rys tyczn e . Masza, n a m ię tn a  tu r y ­
s tk a , je ź d z iła  ze s w y m i p rz y ja c ió łm i z in s ty ­
tu tu  m edycznego na A ł ta j ,  do  K azachstanu , n ad  
B a łty k . B y ła  p e d ia trą  i  p ra co w a ła  w  re jo n o ­
w e j p rzychodn i.

W  je j p o k o ju  przede w s z y s tk im  rzuca ła  się 
w  oczy czystość. W idoczna b y ła  w  każde j d ró b  
nostce : w  b ia ły m  ja k  śnieg, w y k ro c h m a lo n y m  
o b ru s ie  i  f ira n k a c h , w  c z y ś c iu tk im  ch o d n iku . 
N a w e t p o w ie trz e  w  ty m  p o k o ju  pozbaw ione b y  
ło  zapachu sw o is tego  d la  s ta rych  dom ów .

—  Proszę zd ją ć  p a lto  i  usiąść —  p o w ie d z ia ła  
M asza trochę  n ie p e w n ie .

M ia ła  na  sobie z ie loną , szeroką  spódn icę  i 
b ia ły ,  w e łn ia n y , o b c is ły  sw e te r, u w y d a tn ia ją ­
cy  ta lię  i  p ie rs i. W ło sy  m ia ła  strzyżone, spod 
k ró tk ie j,  s łom ianego  k o lo ru  g rz y w k i spog ląda­
ły  na m n ie  c iem ne, n ieco .n iespokojne i  w y ra ź -a 
t i ie  p y ta ją ce  oczy-

W p a try w a łe m  się w  n ią  u p o rczyw ie . N ie  zda­
w a łe m  sobie s p ra w y  z tego, że to  n ie  je s t zu­
p e łn ie  w  po rzą d ku , ta k  p a trze ć  na  p ra w ie  n ie ­
zna jom ą  dz iew czynę . M asza spuśc iła  oczy i  po ­
w o li p o lic z k i je j  zaczęły różow ieć.

—  Proszę siadać. M oże he rb a ty?
—  C hętn ie .
O czy je j  u śm ie ch n ę ły  s ię . Ja  zaś, ośm ie lo n y  

p o w ie d z ia łe m :
—  M ożna dostać ja k ą ś  kanapkę?  N ie  ja d łe m  

d z iś  ob iadu.
Zaczęła coś p rz y g o to w y w a ć  i  o b o je  p o czu liś ­

m y  s ię  tro c h ę  sw o b o d n ie j. P rzes iedz ia łem  u  
n ie j o k o ło  trze ch  godzin . P i l iś m y  he rba tę , og lą  
d a liś m y  p ro g ra m  te le w iz y jn y . O p ow iedz ia łem , 
z k im  w id z ia łe m  s ię  w  P rz y b ie ls k u  i  n ie  u k ry ­
łe m  przed  n ią  sw ego rozcza ro w a n ia  z pow odu  
w y n ik ó w  ty c h  spo tkań . P o p a trzy ła  na  m n ie  z 
ra d o sn ym  zd u m ie n ie m , k ie d y  p o w ie d z ia łe m , że 
w y b ie ra m  s ię  d o  Borska .

—  Cóż w  ty m  dz iw nego?  D laczego n ie  m ia ł­
b y m  tam  pojechać?

—  N ie  w ie m  ja k ie  m o ty w y  k ie ru ją  panem , a le  
sądzę, że je s t pan bardzo  d o b ry m  c z ło w ie k ie m
—  c ich o  odp o w ie d z ia ła  Masza.

—  Skądże —  o d p a rłe m  zm ieszany. P o  p rostu  
n a  tw n  polega m ó j zaw ód.

—  Proszę kon ieczn ie  do m n ie  za te le fonow ać 
po  pow roc ie .

W ło ży łe m  p łaszcz i  w ysze d łe m  na ko ry ta rz . 
N iespodz iew an ie  d rz w i do  p o ko ju  M aszy o tw o ­
rz y ły  się.

—  Jeszcze p rz y  po p rze d n im  naszym  spo tka ­
n iu  chc ia łam ...

Z  p la s ty k o w e j s z k a tu łk i w y d o b y ła  paczkę fo ­
to g ra f ii i poda ła  m i je d n ą  z  n ich . Pozna łem  L u d ­
m iłę  z  op isu  O r ło w e j i  z  p o d ob ieńs tw a  do n ie ], 
M aszy. L u d m iła  s ta ła  w  k las ie , obok ta b lic y  i  
p a trz y ła  m i w p ro s t w  oczy. B y ła  ja k a ś  n ie c ie r­
p liw o ś ć  w  je j  w yg lą d z ie . J a k b y  m ó w iła : „D łu g o  
jeszcze?” . M ia ła  chyba, ja k ie ś  20 lu b  tro ch ę  w ię ­
ce j la t.

Z a w in ą łe m  w  p a p ie r fo to g ra fię  i  schowałem ’ 
ją  do k ieszeni. M a s z a , o d p ro w a d z iła  m n ie  dt;

- d rzw i.

W  k o ry ta rz u  m in ę ła  nas sąs iadka  M aszy.
—  D zień  d o b ry , M aszeńka, —  po w ie d z ia ła  

s ło d z iu tk im  g ło s ik ie m , p rz y jrz a ła  m i s ię  uw ażn ie  
i  zn ik n ę ła  w  łazience.

C a ły  następny dz ie ń  b y łe m  z a ję ty  ta p e ta m i, 
K a t ia  i  W ita lis  p o s ta n o w ili na no w o  w y ta p e to - 
w a ć  p o k ó j. M ło d z i k ip ie l i  ene rg ią  i  n ie  w ie d z ie li 
ja k  ją  w y ła d o w a ć . W  re zu lta c ie  w szys tko  spa­
d ło  na m n ie .

M am a sceptyczn ie  s p o jrza ła  na m eb le  zsunię­
te  d o  jednego ką ta , na gaze ty  p rz y k ry w a ją c e  
pod łogę  i  na W ita lis a , k tó r y  z radosną m in ą  
u m a c n ia ł na k i ju  szczotkę, po czym  u b ra ła  się i 
w ysz ła  z  dom u. K a tia  posm arow a ła  k le je m  ka ­
w a łe k  gazety, z d ję ła  s w ó j e leganck i fa rtu sze k  i  
cichaczem  w y m k n ę ła  się na  ś lizgaw kę . W ita lis  po 
ś iiz n ą ł się w  k a łu ż y  k le ju  i  u d e rz y ł się w  no ­
gę. M u s ia łe m  zd ją ć  m a ry n a rk ę  i  w z ią ć  do  rą k  
szczotkę.

W ita lis  s ie d z ia ł w  k o ry ta rz u  na  ku frz e , spog lą - • 
d a ł na m n ie  z  m in ą  w in o w a jc y  i  ję cza ł ta k  ża - X 
łośn ie , że p o ra d z iłe m  m u  iść  do  leka rza . B a rdzo  4  
się w  ty m  m om encie  o ż y w ił,  szybko  u b ra ł p a lto  
i  u c ie k ł w ca le  n ie  ku le ją c . Zosta łem  sam na sam 
z  tape tam i... P rzed  w ieczo rem  p o kó j b y ł iakoś 
w y  tape tow any . Z m ęczony odn ios łem  w ia d ro  do 
k u c h n i i  us iad łem . K to ś  zapuka? do  d rz w i. N ie  
w s ta ją c , w yc ią g n ą łe m  rękę  i  o tw o rzy łe m .

W szedł m a ry n a rz  w  cza rn ym  płaszczu, w spa­
n ia ły c h  szerok ich  spodn iach  i  p o łysku ją cym  
o b u w iu . Na ra m ionach  m ia ł n o w iu tk ie  e w ia zd k i 
po ru czn ika . Daszek czapk i, g u z ik i i  w y ło g i na 
rę ka w a ch  b łyszcza ły  z ło tem . Z d ją ł czapkę i  trz y ­
m a ją c  ją  w  ręce o b c ią g n ię te j b ia łą  rę ka w iczką , 
p o w ie d z ia ł:

—  D zień  d o b ry . P rzepraszam . C zy  mogę zoba­
czyć s ię  z A le ks ie je m ?

—  T o  ja ...
—  B ardzo  m i p rz y je m n ie . P rzepraszam , że 

przeszkadzam . S p raw a  n ie  p o trw a  długo.
T w a rz  m ia ł m ło d z iu tką , k rą g łą , dobroduszną 

z  z a ró żo w io n ym i p o lic z k a m i i  za d a rtym  nosem.
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N E P T U N E M

S W i / t T
F L O T A  H A N D L O W A  N R D

N A  P O C Z Ą T K U  czerw ca b r. 
u p ły n ę ło  10 la t  od c h w il i  u tw o ­
rze n ia  p rze d s ię b io rs tw a  a rm a to r­
sk iego  N R D  pod nazw ą „ Deutsche  
Seereederei” . M o rska  f lo ta  h an ­
d lo w a  N R D  sk łada  się z  69 s ta t­
k ó w  o  łą czn e j nośności 370 tys. 
ton , a do końca ro k u  w zbogaci się  
o dalsze 21 s ta tkó w , tonaż zaś je j  
w zrośn ie  do 520 tys. D W T . P rzed  
c ię b io rs tw o  żeg lugow e N R D  u -  
trz y m u je  ko m u n ika c ję  z  45 k ra ja  
m i A f r y k i ,  A z j i ,  A m e ry k i i  E u ro ­
py, a l in ie  re g u la rn e  łąbzą p o r t  
R ostock z  w ie lo m a  p o r ta m i k ra ­
jó w  obozu soc ja lis tycznego oraz  
p o r ta m i F in la n d ii,  B e lg ii,  A n g li i , 
Z jednoczone j R e p u b lik i A ra b ­
s k ie j, A f r y k i  Z a ch o d n ie j i  A m e­
r y k i  P o łu d n io w e j.

850 S T A T K Ó W  S T O C Z N I

W  S T R A L S U N D Z IE

S T O C Z N IA  w  S tra lsu nd s le  (NRDJ 
zbudow ała  ju ż  po w o jn ie  850 s ta t­
k ó w . p rze w a żn ie  lu g ry ,  t ra w le r y  •  
in n e  s ta tk i ryb a ck ie  z a ró w n o  d la  
w łasn eg o ry b o łó w s tw a , ja k  ró w n ie ż  
d la  ZSRR. W  o s ta tn ich  la ta ch  stocz­
n ia  p rzys tą p iła  do  bu d o w y  w ię k ­
szych jed no s tek , m. in .  s ta tkó w -za - 
m ra ża ln i o raz s ta tk ó w  do po łow ó w  
na w od ach  tro p ik a ln y c h .

N ie d a w n o  w  s to czn i s tra lsu n d zk ie j 
oddano do  u ż y tk u  no w e , s te ro w an e 
e le k tro n ic z n ie  »zrządzenia h y d ra u lic z ­
ne  do  podnoszenia s ta tk ó w . C a ły  
proces podnoszenia i  opuszczania 
je d n o s tk i trw a  za le dw ie  50 m in u t 
i  odpo w iad a  na jno w szym  osiągn ię­
c iom  św ia to w ym .

R O Z W Ó J B A D A N  R Y B A C K IC H

W  K R A J A C H

K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

C O R A Z  w ię c e j k ra jó w  p o d e j­
m u je  k ro k i w  k ie ru n k u  wzm oże­
n ia  badań n ad  ry b o łó w s tw e m  
m o rsk im , b y  s ta w ić  czoła ry s u ją ­
cym  t łę  tru d n o śc io m  w  po łow ach  
n a  tra d y c y jn y c h  w odach oceanicz  
n ych  i  m orsk ich .

W  B ergen (N o rw e g ia ) w  10-pię  
t ro w y m  b u d yn ku  o tw a r to  m o rs k i 
in s ty tu t  badaw czy, k tó ry  obok  
lic zn ych  la b o ra to r ió w  posiada  
ró w n ie ż  w łasne w ie lk ie  a k w a riu m .  
S tany Z jednoczone b u d u ją  a lu m i­
n io w ą  łó d ź  podw odną, przeznaczo  
ną  do po d w o d n ych  badań m orza. 
J a k  w iadom o. Z w ią z e k  R adz ieck i 
ju ż  od dłuższego czasu eksp loa tu ­
je  d la  ty c h  ce lów  w ie lk i,  pod­
w o d n y  o k rę t badawczy.

N O W Y  R A D A R  O K R Ę T O W Y  ,, 

B R Y T Y J S K IE J  F IR M Y  D ECCA

Z N A N A  f irm a  b ry ty js k a  Decca, 
p ro d u ku ją ca  ra d a ry  ok rę tow e , w y ­
pu śc iła  na ry n e k  n o w y  ty p  tego 
urządzenia w  znacznym  s to p n iu  u ła t 
w ia ją c y  po s ług iw a n ie  się n im  w  
tru d n y c h  w a ru n ka ch  żeg lug ow ych  
i  ty m  sam ym  zw iększa ją cy  bezpie­
czeństw o s ta tk u . U now ocześn ien ie  po  
lega na do b u d o w a n iu  do zw yk łe g o  
ra d a ru  urządzenia au to m a tyczn ie  za­
pisu jącego k ie ru n e k  i  od leg łośc i od 
s ta tk u  p rze d m io tó w  w id o czn ych  na 
ek ra n ie  ra d a ro w ym . Zap is  do ko n y ­
w an y  je s t w  fo rm ie  d ia g ram u na spe 
e ja ln ym  e k ra n ie  u m o ż liw ia ją c y m  
okre ś la n ie  w zg lę dn e j od leg łośc i s ta t­
k u  od in n y c h , leżących na k u rs ie  
s ta tk ó w  lu b  p rze dm io tó w , d z ię k i cze­
rń”  o f ic e r  w a ch to w y  ba rdzo ła tw o  
m p te  o k re ś lić  na jlep szy  d la  s ieb ie  
k u rs  o raz u s ta lić  ew e n tu a ln ą  zm ia ­
nę szybkości.

J U B IL E U S Z O W Y  REJS

„B E R L IN A ’’

Z A C H O D N IO N IE M IE C K 1  sta­
te k  pasażerski „ B e r l in ”  o d b y ł w  
cze rw cu  sw ó j dw u se tn y  re js  
przez A t la n ty k  do N ow ego Jo rku . 
W  ty m  czasie sta tek, na leżący do  
a rm a to ra  „N o rddeu tsche  L lo y d ” , 
p rze w ió z ł łączn ie  138 tys. pasaże­
ró w . Z b u d o w a n y  zosta ł w  1925 ro  
ku.

W  M O N F A L C O N E  PO W S TA JE

N O W Y  S T A T E K  P A S A Ż E R S K I

W  stoczn i w ło s k ie j M on fa lco ne  bu ­
do w an y je s t d la  a rm a to ra  „H o m e  
L in e s ”  n o w y  w ie lk i s ta te k  pasażerski 
o po jem nośc i 33 tys. t. Jednostka , 
k tó ra  zostan ie zw odow ana w  c iągu 
bieżącego la ta . o trzym a  nazw ę ..Oce­
a n ic "  i oddana zostan ie a rm a to ro w i 
7 końcem  1963 r .. zaś w iosną 1954 
r . w -1d7fe do e ksn i^a ta c ji na l in i i  
O uxhaven — Le  H a v re  — Sout­
ha m pto n  — Quebec i M o n tre a l, bę­
dzie w ię c  vo n ku re n te m  naszego ,Ba­
to re go” »

(ZAP)


